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Grupa rodziców złożyła o�-
cjalną skargę do dyrekcji szkoły 
oraz do naszej wiadomości. 
Otrzymaliśmy też �lmiki, na 
których ewidentnie widać, że 
transport uczniów nie odbywa 
się w sposób prawidłowy. Dwa 
z nich zostały wykonane na 
terenie wiejskim, a jeden – na 
osiedlu domków jednorodzin-
nych w Krapkowicach.  Na każ-
dym widać, że uczeń wsiadając 
do samochodu, robi to z nara-
żeniem zdrowia, a nawet życia,  
trudno uwierzyć, aby  zezwalał 
na to regulamin, o ile takowy 
oczywiście istnieje… Na jed-
nym z nagrań auto stoi przed 
zakrętem, zza którego co rusz 
wypadają samochody, jeden 

za drugim. Te nadjeżdżające z 
tyłu muszą się zatrzymywać, 
ale często podejmują manewr 
wyprzedzania busa przed za-

krętem… Na innym z nagrań 
widać, jak bus  staje wprawdzie 
przy domu, ale w taki sposób, 
że niepełnosprawny i tak musi 

obejść auto i wsiadać od strony 
ruchliwej jezdni. 

Dokończenie na str. 5.

Dzieci się boją,  
rodzice się skarżą

Grupa rodziców skarży się na kierowców zatrudnionych przez Gminne Centrum Usług Wspólnych w Krapko-

wicach, którzy dowożą uczniów do szkoły specjalnej. Skargi dotyczą też opiekunek. Dysponujemy kilkoma 
nagraniami, na których widać, jak bus zamiast zatrzymywać się pod domem dzieci, robi to po drugiej stronie 
drogi, przez co niepełnosprawni są zmuszeni przemykać pomiędzy samochodami. Podobno dzieci są też 
zastraszone, część z nich nie chce już chodzić do szkoły…

Niebezpiecznie w Gwoździcach
W sobotni poranek 21 września po godzinie 8.00 na drodze krajowej nr 45 w okolicach Gwoździc doszło do 
wypadku drogowego. Dwie osoby trafiły do szpitala. Droga była zablokowana przez trzy godziny. 

Do zderzenia doszło na 
78. kilometrze krajowej 45-tki 
przez wyprzedzanie na skrzy-
żowaniu, podczas gdy jeden z 
samochodów skręcał w lewo. 

Kierowca BMW, 32-letni 
mieszkaniec Kędzierzyna-Koź-
la, w miejscu niedozwolonym 
podjął manewr wyprzedzania 
jadącej przed nim kolumny 
kilku pojazdów. Kierowca nie 
zauważył, że pierwszy z sa-

mochodów zaczął już skręcać 
w lewo. Zderzenie pojazdów 
zakończyło się wypadnięciem 
osobówek z jezdni oraz obraże-
niami kierowcy i pasażerki audi 
– mieszkańców Wodzisławia 
Śląskiego. Dwie poszkodowane 

osoby tra�ły do szpitala. Usta-
leniem przyczyn i okoliczności 
zajmują się teraz kryminalni z 
Krapkowic. 

Dokończenie na str. 2.
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne 
telefony:

Szpital Powiatowy 

w Otmęcie  
77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47
Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400
Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  
Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70
Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94
Urząd Pocztowy  

Krapkowice

tel. 77 407 90 80

Całodobowa infolinia  
o dyżurach:

Krapkowice 77 887 23 47
Zdzieszowice 77 887 23 48

30 września

NASZA APTEKA
ul. Szkolna 7
77 466 23 96

27 września

SELENIUM
ul. Damrota 2
77 466 26 65
28 września

APTEKA NA RYNKU
Rynek 26

77 466 16 61

26 września

DADA-FARM
os. XXX-lecia
77 466 15 61

25 września

TOBIE BLISKA
Aleja św. Urbana 8 Gogolin

77 474 92 29

24 września

API - MED GOGOLIN
ul. Strzelecka 2a

77 466 74 69

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

29 września

W ŚRODKU MIASTA
ul. ks. Koziołka 20

77 446 66 80

Panu Dr. n. med. Krzysztofowi Stempniewicz  

szczere wyrazy współczucia z powodu śmierci 

SYNA
składają

Pracownicy oddziału ginekologiczno-położniczego  
Krapkowickiego Centrum Zdrowia Sp. z o.o.

Panu dr. n.med. Krzysztofowi Stempniewicz 

szczere wyrazy współczucia z powodu śmierci 

SYNA 
składają 

Zarząd i Pracownicy Krapkowickiego  
Centrum Zdrowia Sp. z o.o.

W czwartkowy poranek 19 
września około godziny 6.10 na 
drodze wojewódzkiej nr 416 na 
granicy Żywocic i Pietnej doszło do 
wypadku z udziałem trzech samo-
chodów. Kierowca busa gwałtownie 
zahamował przed przebiegającą sar-
ną. Kierujący audi 31-letni mieszka-
niec powiatu prudnickiego jechał za 
blisko busa i by uniknąć najechania 
na tył busa odbił w lewo dopro-
wadzając do czołowego zderzenia 
z kierowcą passata jadącym z prze-

ciwka. Wynik dachowania jednego 
z samochodów to obrażenia ciała u 
pasażerów mieszkańców powiatu 
prudnickiego.

Funkcjonariusze po wyko-
naniu oględzin miejsca zdarzenia, 
uszkodzonych pojazdów, ustaleniu 
okoliczności, które doprowadziły 
do wypadku drogowego i przesłu-
chaniu świadków podjęli decyzję o 
zatrzymaniu praw jazdy podejrza-
nemu o spowodowanie wypadku 

drogowego, ale również poszkodo-
wanemu w tym zdarzeniu.

Okazało się bowiem, że 53-letni 
kierowca VW Passata, mieszkaniec 
gminy Gogolin, miał prawie 0,8 
promila alkoholu w wydychanym 
powietrzu.

Obaj mężczyźni w najbliższych 
dniach usłyszą zarzuty popełnienia 
przestępstw.

(dodi),  
fot. (KPP Krapkowice)

Niebezpiecznie w Gwoździcach

Po wypadku droga w tym miejscu była zablokowana przez trzy godziny.

Ze względu na spowodowa-
nie zdarzenia, które zagrażało 
życiu i zdrowiu innych uczestni-
ków ruchu drogowego kierowca 
BMW stracił prawo jazdy. 
Oprócz wniosku o zatrzymanie 
uprawnień mężczyzna usłyszy 
również zarzuty spowodowania 
wypadku drogowego.

Na czas przeprowadzenia 
oględzin miejsca zdarzenia 

droga krajowa była w tym 
miejscu zablokowana, a służby 
wyznaczyły objazd przez Ro-
gów Opolski i Gwoździce. Na 
miejscu działali strażacy z JRG 
Krapkowice.

(dodi), 
 fot. (KPP Krapkowice)

A wszystko przez sarnę… 
Czołowe zderzenie pojazdów w Pietnej zakończyło się zarzutami zarówno dla 
podejrzanego sprawcy jak i poszkodowanego. Okazało się, że poszkodowany 
kierowca passata jechał pod wpływem alkoholu. Teraz oboje usłyszą zarzuty. W 
wypadku ucierpiały dwie osoby. 

W wypadku udział wzięły trzy pojazdy.

Dokończenie ze str. 1.
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ul. Szkolna 5,

Porzucony i rozebrany 
pojazd, który prawdopodob-
nie został komuś skradziony i 
porzucony (wciąż ma tablicę 
rejestracyjną) opisywaliśmy na 
wniosek naszego czytelnika w 

wydaniu z 27 sierpnia. Nic się 
jednak nie zmieniło, ani straż 
miejska ani policja czy też służ-
by porządkowe nie zaintereso-
wały się zgubą i parę dni temu 
otrzymaliśmy kolejny sygnał w 

tej sprawie – choć już od innej 
osoby.

- To nie jest ozdoba naszego 
osiedla, a musimy go wszyscy 
oglądać już od wielu miesięcy, 
dziwne tylko że nie widzą go 

strażnicy miejscy czy policjan-
ci… Śmiechu warte - komen-
tuje mieszkaniec Krapkowic. 
- Czy ten grat ma tu stać aż się 
całkiem rozpadnie?  

(nika)

Wędrujący „moplik”
Miesiąc temu już o nim pisaliśmy i nikt się nie zainteresował… oprócz chuliganów. Zdekompletowany skuter 
podobno bowiem czasem tajemniczo się przemieszcza i jest w coraz gorszym stanie. Brakuje mu już nawet koła.

Wśród sportowców oprócz 
policjantów byli także przed-
stawiciele wojska, straży gra-
nicznej, służb więziennych i 
straży pożarnych. Najszybszym 
policjantem garnizonu opol-
skiego został funkcjonariusz 
krapkowickiej drogówki st. 
sierż. Krzysztof Rejman. Za-
wodnicy mieli do pokonania 
trudną, górską 12-kilometro-
wą trasę Głuchołazy – Zlaté 
Hory - Głuchołazy. Z całego 
kraju policję reprezentowało 
11 funkcjonariuszy. Zwycięzcą 
biegu męskiego w kategorii 
„Mundurowi” został  Szymon 
Dorożyński reprezentant Woj-
ska Polskiego, na miejscu dru-
gim uplasował się Maciej Da-
widziak z PSP Jelenia Góra, zaś 
trzecie miejsce zajął policjant z 
Krapkowic Krzysztof Rejman. 
St. sierż. Krzysztof Rejman na 
co dzień jest funkcjonariuszem 

krapkowickiego ruchu dro-
gowego, został najszybszym 

zawodnikiem w kategorii „Po-
licja”. Patronat honorowy nad 
biegiem sprawowali: komen-
dant główny policji, marszałek 
województwa opolskiego oraz 
starostwo powiatowe w Nysie. 
Współorganizatorami biegu 
była Komenda Wojewódzka 
Policji w Opolu.

Już 20 października tego 
roku przed st. sierż. Krzyszto-
fem Rejmanem  kolejne wy-
zwanie, udział w jesiennych mi-
strzostwach Polski policjantów 
w maratonie. Zawody odbędą 

St. Sierżant Rejman dogoni każdego
Na starcie 2. Biegu Przyjaźni i 17. Biegu Służb Mundurowych w Głuchołazach stanęło 150 zawodników.

się w ramach w ramach PKO 
Poznań Maraton.

Joanna Bassek,  
fot. (KPP Krapkowice)

St. Sierż. Krzysztof Rej-
man zwyciężył w kate-
gorii „Policja”.
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FELIETON
rzymrużonym 

o   iemk
P

Mozambik
Większości z nas, kraj o nazwie Mozambik z niczym się nie kojarzy. 

Ba, śmiem twierdzić, że niewielu wie, gdzie leży. A leży w południowo-
-wschodniej Afryce, vis a vis Madagaskaru, słynnej wyspy, opiewanej już 
w książkach znanego polskiego podróżnika – Arkadego Fidlera. 

Na Madagaskar, władze komunistyczne chciały wysłać w latach 
sześćdziesiątych pewną nację, zamieszkującą nasz kraj. Ale Mozambik 
to jednak nie Madagaskar, i prawie albo zupełnie nic o nim nie wiemy. 
Stolica nazywa się Maputo i ma ok. 1,5 mln mieszkańców. Głównym 
bogactwem Mozambiku jest ziemia uprawna lichej kategorii, drewno 
(póki co) i krewetki, łowione u wybrzeży tego kraju. W małych ilo-
ściach mają też gaz ziemny i węgiel. Mozambijczycy to z pochodzenia 
buszmeni i walki plemienne oraz anarchia są tam na porządku dzien-
nym. Podobnie jak bida, choróbska etc. Ot typowy afrykański kraj, 
z namiastką demokracji. Przecierałem oczy ze zdumienia, kiedy  po 
akcji Greenpeace, wiadomym się stało, że importujemy węgiel właśnie 
z Mozambiku, bowiem statek tejże organizacji – „Rainbow Warrior” - 
zatrzymał u wejścia do gdańskiego portu olbrzymi masowiec z tysiąca-
mi ton „czarnego złota”, jak to się zwykło mawiać w Polsce w minionej 
epoce. Zachodzę w głowę – jak to możliwe? Przecież ponoć nasz kraj 

węglem stoi. Górnicy, kiedyś w splendorze i na czele klasy robotniczej, 
teraz już trochę przyszarzali, ale jednak są ważną i hołubioną częścią 
społeczeństwa. Każdy rząd bardzo troszczy się o górników. Premierzy 
jeżdżą na centralne „Barbórki”, „martwią” się o przyszłość polskiego 
węgla i o  zamykane kopalnie. Bo górnicy bywają nieobliczalni. Mogą 
spalić parę opon przed Sejmem, porzucać śrubami i stawić się, uzbroje-
ni  w zaostrzone pręty przeciw czołgom, co akurat było w swoim czasie 
heroizmem. 

Wie bowiem każdy rząd, że polska energetyka jednak na węglu 
stoi. Ale też koszty jego wydobycia są o wiele za wysokie i jest to po 
prostu nieopłacalne. Stąd kłopoty węglowych spółek i zamykanie nie-
rentownych „grub”. No i problemy ze zwalnianymi z pracy górnikami, 
przyzwyczajonymi, że żyją dostatnio, są pupilami władz wszelakich i 
mają całą masę dodatkowych świadczeń, przyznanych jeszcze przez 
Towarzysza Edwarda. Stosunkowo wysokie pensje, drogi ZUS, owe 
dodatkowe apanaże i na samym końcu uciążliwości wydobywcze (głę-
bokość polskich kopalń, metan, woda etc.) sprawiają, że wydobycie 
u nas węgla staje się nieopłacalne. Nikogo nie stać, tak jak w latach 
80. XX w. Margaret �atcher, na radykalne zamknięcie podobnych 
zakładów w Anglii. Na własne oczy widziałem pozamykane kopalnie w 
Walii, całe osiedla robotnicze z charakterystycznymi dachami kamienic 
z lokalnego, ciemnego łupka, pozamykane kopalnie w Zagłębiu Ruhry 
(vide Essen) czy nasze – w okolicach Wałbrzycha i Nowej Rudy. A 
jeszcze znowu nie tak dawno cieszyliśmy się z otwarcia nowego pol-
skiego zagłębia węglowego k. Lublina – Kopalni „Bogdanka”. Kiedy 
bito wszelkie rekordy, wydobywaliśmy ponad 200 mln ton czarnego 
kruszcu rocznie. Teraz zapewne o wiele mniej, bo mimo węglowej 
energetyki, jednak gospodarka i ludzie nie zużywają już tyle węgla co 
dawniej, kiedyśmy to palili nim w piecach – choć i teraz zdarza się to 
dość nagminnie. 

I do kitu z tą quasi dbałością o ekologię. Auta mają być za parę lat 
już tylko elektryczne, jak donoszą „jaskółki” z targów motoryzacyjnych 
we Frankfurcie. A energia do nich…? Z węgla? Z atomu? Wielu pol-
skich młodych górników z południowego Śląska, pracuje w czeskich 
kopalniach, w okolicach Ostrawy. I tam się opłaca. I im, i właścicie-
lom zakładów. Rząd nic nie dotuje. Czeski węgiel na dodatek tańszy. 
Miałem wujka – inżyniera górnika. I od niego wiem ( i byłem z nim 
„na dole”), jakie u nas są obostrzenia przepisami bhp, bardzo często 
zresztą lekceważonymi. Ile rzeczywiście pracuje górnik, bo szychta liczy 
mu się od wejścia do wyjścia za bramę zakładu. I to nie może dać 
dobrych owoców, tym bardziej że węgiel nie wpisuje się w ogólnoświa-
towy trend walki o czystsze powietrze i ograniczanie emisji CO2. Tym 
większy szok, że sprowadzamy węgiel z zagranicy. Wiem o dostawach 
z Ukrainy. Także na własne oczy widziałem przepotężne hałdy węgla w 
porcie w Elblągu. Pytałem, czy aby nie przyjechał z polskich kopalń i 
będzie eksportowany do Rosji. Otóż on, o zgrozo,  przyjechał z Rosji 
do Polski. Bo jest tańszy. Margaret �atcher też wyszła z założenia, że 
lepiej importować tańszy węgiel z zagranicy, niźli wydobywać drogo u 
siebie. Ileż było szumu i strajków.

Teraz każdy chwali tamte odważne decyzje. No, ale żeby sprowa-
dzać węgiel z Mozambiku???! Tego chyba nawet Falenty by nie wymy-
ślił. Toż to chore. Czy ten węgiel biedny Mozambik dał nam za darmo? 
Ileż może kosztować transport, bo statek musi płynąć albo przez Kanał 
Sueski i dalej przez Gibraltar, lub opłynąć od zachodu całą Afrykę. 
Tysiące morskich mil, załoga, ropa, wynajęcie statku. Chyba miliony 
złotych, a ileż w końcu tego węgla jeden statek może przywieźć. Ponoć 
to antracyt, najlepszy z najlepszych węgiel, potrzebny do produkcji le-
ków. Lecz z kolei kilkaset tysięcy ton?? Głupie to wszystko i niezdrowe. 
I dalej zamilczę, bo napiszę o jedno słowo za dużo.

Wawrzyniec Jasiński

Plebiscyt podzielono na 
cztery kategorie odpowiadające 
czterem obszarom działalności 
i osiągnięć. Są to: wolontariat, 
kultura, innowacje (szeroko 
rozumiane nowatorskie rozwią-
zania zarówno w sektorze pry-
watnym jak i samorządowym) 
i ostatnia, najbardziej obszerna 
kategoria -  promocja regionu 
(zarówno poprzez działalność 
kulturalną jak i gospodarczą 
lub inną).

Spośród wszystkich zgło-
szonych propozycji kapituła 
wyłoniła listę nominowa-
nych. To czytelnicy zadecy-
dowali o tym, kto zwycięży. 
W niedzielę zwycięzcy 
- „Diamenty” - zostali uho-
norowani. Statuetki wręczali 
Joanna Bassek - redaktor 
naczelna „Tygodnika Krap-
kowickiego”, Maciej Sonik 

- starosta krapkowicki oraz 
Konrad Bassek - wiceprezes 
zarządu Bastech, wydawcy 
„Tygodnika Krapkowickie-
go. 

Statuetkami uhonorowani 
zostali zwycięzcy poszczegól-
nych kategorii: Sabina Gorz-
kulla i Katarzyna Strzelczyk 
(ex equo) w kategorii wo-
lontariat-społecznik,  zespół 
Szwarne Dziołchy w kategorii 
kultura i sport, Robert Wi-
niarz w kategorii promocja 
regionu oraz �rma Multi-
serwis z prezesem Marianem 
Siwonem na czele w kategorii 
innowacje. Poniżej prezen-
tujemy wyniki głosowania 
oraz charakterystykę wyróż-
nionych pierwszych trzech 
miejsc. Wszystkim serdecznie 
gratulujemy.

Promocja Regionu
1. Robert Winiarz 49,9% 

głosów - miłośnik lokalnej historii, 
szczególnie Gogolina i Krapkowic, 
poszukiwacz starych fotogra�i.

2. Agnieszka Pyka 23,6% 
głosów - sztuka tradycyjna w 
nowoczesnej formie, gra�k-de-
signer, promuje opolskie wzory 
ludowe w nowoczesnym stylu, 
projektowała okładki płyt ze-
społów muzycznych.

3. Irena Jasińska 9,1% 
głosów - lokalna promotorka 
zdrowego odżywiania, moder-
nizuje stare przepisy kulinarne 
zamykając je w słoiczkach, 
wyra�nowane smaki promuje 
poza granicami powiatu.

Innowacje 
1. Multiserwis 58,6% 

głosów - utworzenie patronac-

kich klas szkół średnich, które 
kształcą uczniów pod kątem 
izolacji przemysłowej oraz pra-
cy w �rmie Multiserwis.

2. Gmina Krapkowice 
34,5% głosów - Szlak Obuw-
niczy - nowoczesny system in-
formacji turystycznej, dostępny 
dla każdego przy użyciu telefo-
nu komórkowego.

3. Cementownia Górażdże 
S.A 5,5% głosów - budowa 
betonowej obwodnicy Malni 
i Choruli, droga betonowa za-
pewnia żywotność nawet ponad 
50 lat, jest również bezpiecz-
niejsza, nie występuje na nich 
efekt koleinowania.

Kultura i sport
1. Szwarne Dziołchy 40,5% 

głosów - działają już 30 lat, pro-
mują piosenkę śląską w kraju i 
za granicą; zespół otrzymał Od-

znakę Honorową „Za zasługi 
dla Województwa Opolskiego”, 
Statuetkę Karolinki, a także Sta-
tuetkę ,,Opolskie Szmaragdy”.

2. Otmęt Fans 31,3% 
głosów - zrzeszenie miłośni-
ków sportu, którzy podjęli się 
odbudowy otmęckiego klubu 
piłkarskiego.

3. Lena Zawadzka 15,3% 
głosów - ma zaledwie 10 lat, 
a na swoim koncie już wiele 
sportowych sukcesów, zdobywa 
medal za medalem nie tylko na 
mistrzostwach Polski, ale też 
międzynarodowych.

Wolontariat – społecznik 
1. Sabina Gorzkulla 44,0% 

głosów - organizatorka imprez 
charytatywnych, kwest i akcji  
dla najbardziej potrzebujących 
mieszkańców powiatu, jej 
aktywność wykracza mocno 

ponad obowiązki służbowe; dla 
niej nie ma sytuacji beznadziej-
nych.

1. Katarzyna Strzelczyk 
44,0% głosów - aktywna 
działaczka Ogólnopolskiego 
Towarzystwa Opieki nad Zwie-
rzętami Animals; kobieta o 
wielkim sercu, nielicząca czasu, 
pracy ani benzyny, kiedy trzeba 
ratować zwierzęta przed okru-
cieństwem ludzi.

3. Krapkowicka Grupa 
Poszukiwawczo-Ratownicza 
10,5% głosów - to grupa dzia-
łająca w ramach wolontariatu, 
która szkoli się i swoje psy do 
udziału w akcjach ratowni-
czych, często biorą udział w 
akcjach poszukiwawczych w 
całym województwie.

(dodi), fot. (dl)

„Diamenty” uhonorowane
Z pomocą naszych czytelników uhonorowaliśmy lokalne diamenty, czyli wyróżniające się w sposób szczególny swoją działalnością osoby, firmy i organizacje. W nie-

dzielę 22 września podczas 20-lecia powiatu krapkowickiego wręczono statuetki zwycięzcom, czyli „Diamentom Tygodnika Krapkowickiego”. 
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Zatrudnię 
ucznia 

do nauki
 zawodu 

murarza 
tel. 660 015 102

16 września 
(poniedziałek)

Strażacy OSP Rogów 
Opolski zostali wezwani do ko-
lizji samochodu dostawczego i 
osobowego na drodze krajowej 
nr 45 w okolicach Rogowa 
Opolskiego.

18 września (środa)
Zastęp JRG Krapkowice 

wyjechał do usunięcia plamy 
oleju w Steblowie.

Funkcjonariusze OSP Ste-
blów wyruszyli do usunięcia 
plamy oleju w Steblowie.

Mundurowi JRG Krapko-
wice i OSP Obrowiec zostali 
wezwani do kolizji na skrzy-
żowaniu drogi wojewódzkiej 
nr 423 i autostrady A4. Jedna 
osoba została poszkodowana.

20 września (piątek)
Strażacy OSP Strzeleczki 

wyjechali do pożaru suchej tra-
wy w Dziedzicach.

21 września (sobota)

Funkcjonariusze JRG Krap-
kowice wyruszyli do wypadku 
dwóch samochodów osobo-
wych na drodze krajowej nr 45, 
na wysokości Gwoździc. Dwie 
osoby poszkodowane zostały 
zabrane do szpitala przez ZRM.

Mundurowi OSP Rogów 
Opolski zostali wezwani do 
kolizji dwóch samochodów 
osobowych na drodze krajowej 

nr 45, na wysokości Dąbrówki 
Górnej.

Strażacy OSP Kromołów 
i OSP Krępna zabezpieczali 
imprezę masową na stadionie 
sportowym w Krapkowicach.

22 września 
(niedziela)

Funkcjonariusze JRG Krap-
kowice, OSP Strzeleczki i OSP 
Dobra wyjechali do pożaru 
kotłowni w tartaku w Nowym 
Budzie. Nie było osób poszko-
dowanych.

(madzia)

- Samochód powinien tak 
się zatrzymać przy chodniku, aby 
dziecko mogło bezpiecznie wsiąść 
i wysiąść, to są dzieci niepełno-
sprawne, mają różne schorzenia, 
potrzebują specjalnej troski - 
mówi jedna z matek. - Dopóki był 
poprzedni kierowca - nie było pro-
blemów, ale go zmienili no i się za-
częło, ale  ta osoba nie da sobie nic 
powiedzieć, jeszcze się wykłóca. 
Nie dość że się spóźnia, a rodzic 
musi stać z dzieckiem przy furtce 
czasem bardzo długo, to jeszcze 
trzeba dziecko przeprowadzić 
przez drogę między samochoda-
mi, bo jemu się nie chce zawrócić 
samochodu! Opiekunka też z auta 
nawet nie wyjdzie. We wrześniu 
jeden z chłopców wysiadał i nikt 
mu ani ręki nie podał, ani nie 
przypilnował, wypadł z auta, po-
obijał się cały… Coś tu jest bardzo 
nie tak. Dzieci jeździły kiedyś 
chętnie do szkoły, a teraz zaczęły 
nerwowo reagować, boją się, nie 
chcą jechać „z tym panem”. A jak 
pytamy jaka jest przyczyna, nic 
nie chcą powiedzieć, bo kierowca 
zabronił mówić. Podobno miał je 
straszyć pasem, krzyczy i jest wul-
garny. Do nas rodziców, też źle się 
odnosi. Ale nie wiemy co się tam 
stało, czy była jakaś niebezpieczna 
sytuacja na drodze, czy on na nie 
po prostu krzyczy, czy co robi…
Do naszych dzieci trzeba mieć 
specjalne podejście, delikatne, z 
wyczuciem i nie zawsze idzie się 
łatwo porozumieć.      

  Inna z matek mówi, że jej 
synowie dojeżdżają do placówek 
specjalnych (wcześniej do przed-
szkola integracyjnego) od kilku-
nastu lat. Od wiosny ubiegłego 
roku zrobili się nerwowi i nie 
chcą jeździć busem.

 - Jeden przestał już całkiem 
chodzić do szkoły, mówi ciągle, 
że go brzuch boli, ja już nie wiem, 
co robić - rozkłada ręce bezradna 
kobieta. - Drugi jeździ, ale też nie 
chce, musimy go przekonywać. 
Nie wiem jaka jest przyczyna. Nie 
chcą nic nam powiedzieć.  Mówią 
tylko, że mi się „nie podoba”… 

Podobno skargi (ustne) skła-
dane były już w poprzednim roku 
szkolnym - najpierw tylko na kie-
rowcę, który jeździ po terenach 
wiejskich, ale ostatnio pojawiły 
się kolejne – na tego który jeździ 
po mieście. I na nowe opiekun-
ki… Sprawa była poruszana przez 
spore grono osób również na 
wrześniowym zebraniu rodziców 
w szkole, a kilka dni później zło-
żona została pisemna skarga. 

O komentarz w tej sprawie 
zwróciliśmy się do dyrektor Ze-
społu Szkół Specjalnych im. J. 
Tuwima  w Krapkowicach, jej 
odpowiedź była dość lakoniczna:

- Skarga została skierowana 
faktycznie do mnie, ale szkoła nie 
jest  tu stroną, bo za organizację 
przewozów odpowiada gmina 
Krapkowice, więc przekazałam 
pismo według właściwości do 

Gminnego Centrum Usług 
wspólnych w Krapkowicach 
- relacjonuje dyrektor Sabina 
Lasman. - Rozmawiałam na ten 
temat z panią dyrektor GCUW, 
mi też oczywiście zależy, aby nasi 
uczniowie byli dowożeni i odbie-
rani ze szkoły w sposób prawidło-
wy i bezpieczny, natomiast jestem 
w tej sprawie tylko pośrednikiem, 
więc jej wyjaśnianiem będzie się 
już zajmować dyrektor GCUW. 

Agnieszka Kasper, dyrektor 
GCUW podkreśla, że jest mocno 
zaskoczona skargą: zarówno jej 
treścią, jak i formą:

- Bo  wcześniej nie docierały 
do mnie żadne negatywne uwagi 
na ten temat, chciałabym również 
otrzymać te �lmiki,  pomogłyby 
bardzo w wyjaśnieniu sprawy – 
mówi  pani dyrektor.  – Wszel-
kie negatywne spostrzeżenia te 
osoby powinny zgłaszać właśnie 
do mnie, choć trudno będzie 
sprawdzić czy zwery�kować czy i 
czego boją się uczniowie. Będzie-
my  starać się wszystko wyjaśnić  
w miarę możliwości, bo z pisma 
nawet nie wynika, co tam dzieje 
się źle. Sprawa jest w toku, chcę 
spotkać się i porozmawiać z 
tymi rodzicami, czekam też na  
wyjaśnienia na piśmie ze strony 
kierowców i opiekunów.

Do sprawy wrócimy.

Beata Szczerbaniewicz   

Dzieci się boją,  
rodzice się skarżą

Dokończenie ze str. 1.

 Miło nam poinformować, 
iż pierwszą nagrodę- voucher 
na re�eksologie stóp w gabine-
cie masażu „Celsus” w Opolu 
- otrzymuje Alina Kołodziej, 
druga nagroda w postaci kar-
netu na spływ kajakowy dla 
dwóch osób rzeką Mała Panew 
„Party Kajaki”  wędruje do rąk 
Tomasza Brzanka oraz  Tomasza 
Tomanka. Dodatkowo, każdy z 

laureatów otrzymuje również 
bilet do kina Helios oraz pakiet 
gadżetów ufundowanych przez 
Stowarzyszenie Lokalna Grupa 
Działania „Kraina Dinozau-
rów” z Ozimka. Serdecznie 
gratulujemy wszystkim zwy-
cięzcom konkursu.

Jednocześnie informujemy, 
iż trwa wielki �nał naszego kon-
kursu, w którym do zdobycia są 

dwie atrakcyjne nagrody: week-
end w gospodarstwie agrotury-
stycznym „Lawendowa Zagro-
da” w Zębowicach oraz voucher 
na masaż całego ciała gorącą 
czekoladą w gabinecie masażu 
„Celsus” w Opolu. Szczegóły 
naszej zabawy znajdują się na 
str. 23. Zachęcamy wszystkich 
do udziału!

Redakcja

Rozwiązanie II części konkursu 
„Aktywne Wakacje ze 

Stowarzyszeniem LGD Kraina 
Dinozaurów oraz Tygodnikiem 

Krapkowickim”

21 września policjanci 
zatrzymali w Zdzieszowicach 
kierowcę, który kierował sa-
mochodem osobowym mając 
we krwi 2,6 promila alkoholu. 
59-letni Norbert W., mieszka-
niec Zdzieszowic  prowadząc 
samochód marki Renault Scenic 
doprowadził do kolizji z autobu-
sem marki Sentra. Do zdarzenia 
doszło o godzinie 14.40 w re-
jonie ulicy Góry Świętej Anny. 
Autobus parkował przy ulicy w 
miejscu dozwolonym, a renault 
uderzył w jego tył w trakcie nie-

prawidłowo przeprowadzonego 
manewru wymijania. Świadko-
wie kolizji szybko zorientowali 
się, że siedzący za kółkiem męż-
czyzna jest pijany, więc odebrali 
mu kluczyki, uniemożliwiając 
dalszą jazdę i wezwali policję. 
Amator mocniejszych trunków 
został dostarczony przez mun-
durowych do domu  i oczekuje 
teraz na proces sądowy.

22 września również w 
Zdzieszowicach doszło do 
ujawnienia kolejnego kierowcy 
na podwójnym gazie. 75-letnia 

mieszkanka gminy „wydmu-
chała” ponad 0,5 promila. Być 
może nie „wpadłaby”, gdyby 
nie fakt, że okrążając fordem 
Ka rondo (na skrzyżowaniu 
Żyrowskiej, Góry Świętej Anny 
i Rozwadzkiej), wjechała w 
krawężnik i uszkodziła koło…
Była godzina 13.30. Świadkiem 
zdarzenia był policjant wraca-
jący z zabezpieczenia meczu 
piłkarskiego. Zatrzymał się, by 
pomóc kobiecie i wyczuł alko-
hol.  Teraz 75-latce grozi kara 
więzienia do 2 lat, utraci także 
prawo jazdy – co najmniej na 
3 lata, do tego dochodzi jeszcze 
kara �nansowa…  

 (bes)

Wyłoniono laureatów drugiej części naszego konkursu „Aktywne Wakacje ze 
Stowarzyszeniem LGD Kraina Dinozaurów oraz Tygodnikiem Krapkowickim”.
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Sobota

Natalia Noparlik (z prawej) i Laura Glombik 

 z Krapkowic
Szanujemy ją za odwagę, jaką się wykazała, 

zgłaszając się do programów telewizyjnych. Nie 
każdy by się na to zdecydował. Kibicowałyśmy 
jej później zarówno w „�e Voice Kids”, jak i w 
„�e Voice of Poland”. Natalia przyczynia się do 
promocji naszego miasta.

Aneta Nogacka z Krapkowic
Kibicowałam Natalii z całego serca, nie omi-

nęłam żadnego odcinka, kiedy brała udział w 
„�e Voice Kids” i „�e Voice of Poland”. Słysza-
łam też jej piosenki w radiu. Cieszę się, że komuś 
z małego miasta udało się osiągnąć sukces.

Łukasz Bzymek z Krapkowic  
(na zdjęciu z Zosią)

Śledziłem drogę Natalii Zastępy w progra-
mach telewizyjnych. Słyszałem też jej piosenki. 
Podoba mi się nowy utwór „Nie żałuję”. Jestem 
dj-em i nawet zagrałem go podczas jednej z im-
prez. Poprzedni singiel był dla mnie nieco zbyt 
spokojny, ale ten jest naprawdę fajny.

(madzia)

Czy śledzisz karierę Natalii Zastępy?

Mnóstwo atrakcji, wspania-
łe koncerty, wzruszające powro-
ty, rekord Polski i otwarte serca 
- wielkie święto z okazji 20-lecia 
powiatu krapkowickiego prze-
szło do historii. Jak powiedział 
starosta krapkowicki Maciej So-
nik - historii najpiękniejszych 
chwil spędzonych wspólnie 
przez naszą lokalną  społecz-
ność!

Obchody jubileuszu ruszy-
ły i to dosłownie w sobotnie 
przedpołudnie, kiedy w zawo-
dach Biegam Bio Lubię wystar-
towali najmłodsi mieszkańcy 
powiatu krapkowickiego. Ry-
walizacja na dystansach od 100 
do 500 metrów była zacięta, ale 
w duchu fair play i w radosnej 
atmosferze. Wielkie emocje 
towarzyszyły też biegowi głów-
nemu na 5-kilometrowej trasie 
przełajowej. Najszybciej udało 
się ją pokonać Szymonowi Do-
rożyńskiemu. 

Równocześnie rozpoczęła 
się część artystyczna wydarze-
nia. Jako pierwsi na scenie wy-
stąpili uczniowie i nauczyciele 
Zespołu Szkół Specjalnych im. 
Juliana Tuwima w Krapkowi-
cach. „Bajka o Smoku”, którą 

odegrali na scenie, a której 
scenariusz wcześniej sami na-
pisali, spotkała się z zasłużo-
nymi brawami. Towarzyszący 
aktorom zespół Tuwim Band 
przygotował na okoliczność 
20-lecia niespodziankę. Był to 
cover piosenki Dżem „Wehikuł 
Czasu” z tekstem odnoszącym 

się do trwającego święta. Jak 
się później okazało, nie był to 
ostatni występ zespołu. 

Z minuty na minutę na 
stadion w Otmęcie docierało 
coraz to więcej osób. Uczniowie 
Zespołu Szkół Zawodowych im 
Piastów Opolskich postanowili 

zrobić to w sposób wyjątko-
wy. Część  z nich wjechała na 
rolkach, kilkunastu kolejnych 
na rowerach, a jeszcze inni na 
skuterach. Na czele przejazdu 
widoczny był duży baner z 
napisem „pomagamy” i wize-
runki osób, dla których podczas 
20-lecia zbierano pieniądze. 

Na boiskach trwały turnieje 
siatkówki i piłki nożnej, w jed-
nym z namiotów odbywały się 
prezentacje szkół i jednostek or-
ganizacyjnych, a w drugim pro-
wadzono warsztaty z pieczenia 
kołocza śląskiego. - Wcześniej 
nie znałyśmy tego wypieku, 

więc uważnie przyglądamy się, 
jak powstaje, aby zrobić go u 
nas - mówiła przewodnicząca 
KGW Parchowo na Kaszubach 
Emilia Kuczkowska. 

Tymczasem na scenie wy-
stępowały uczennice Zespołu 
Szkół im. Kilińskiego i Zespołu 
Szkół Zawodowych im. Piastów 
Opolskich, po nich mieszkańcy 
usłyszeli rockowe brzmienia ze-
społu Sen, a następnie dźwięki 
Baskers Band. Swój debiut na 
dużej scenie zaliczyła Dominika 
Szpitalak, która z sukcesami 
występuje na konkursach wo-
kalnych rangi wojewódzkiej. 
Chwilę później część publicz-
ność bujała się w rytm przebo-
jów takich jak „Wrzucam na 
luz” czy „Od Lewa do Prawa” 
śpiewanych przez Nowatora. 

W międzyczasie na starcie 
100-metrowego okrążenia usta-
wiły się ekipy biorące udział w 
Sztafecie Dobroczynności. Za-
miast przekazywania pałeczki, 
każdy z zawodników musiał 
przekazać kolejnemu… buty 
i to w gigantycznych rozmia-
rach. Nie brakowało poślizgów 
i wywrotek, na co publiczność 
reagowała salwami śmiechu. 

Zabawa była przednia, ale naj-
ważniejsze, że każda z drużyn 
wpłacając 500 zł startowego 
przyczyniła się do wsparcia ak-
cji zbierania pieniędzy potrzeb-
nych do rehabilitacji mieszkań-
ców powiatu krapkowickiego. 

Wypełniony po brzegi sta-
dion w Otmęcie mógł świad-
czyć o jednym - przed nami 
koncerty gwiazd wieczoru. 
- Kiedy 5 lat temu występo-
wała na tej scenie z zespołem 
Lombard, bardzo trzymaliśmy 
kciuki, aby kiedyś wróciła ze 
swoim zespołem i tak też się 
stało, dzisiaj jest z nami - mówił 
starosta krapkowicki Maciej 
Sonik zapowiadając Natalię 
Zastępę, �nalistkę programu 
„�e Voice of Poland”. To był 
wzruszający powrót i świetny 

koncert. Zgodnie z przyjętą 
tradycją artystka otrzymała ku-
bek autorstwa Agnieszki Pyki… 
wręczony przez nią samą. 
Chwilę później publiczność 
śpiewała już „Do białego rana” 
z zespołem Freaky Boys - bę-
dące sugestią,  że tego wieczoru 
powiat krapkowicki nie pójdzie 
spać. Duża dawka energii i 
wrażeń zaserwowana przez dan-
cowe trio doskonale rozkręciła 
zabawę przed występem Marga-
ret. Artystka przyciągnęła tłumy 
fanów i mieszkańców, a podczas 
koncertu wybrzmiały wszystkie 
wielkie hity, w tym „Heartbe-
at”, „�ank you very much” i 
„Cool Me Down”.

(nika)
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Niedziela

15-lecie partnerstwa, wiel-
kie gotowanie, dyniowe giganty 
i nawiązanie współpracy przez 
Związek Śląskich Kobiet Wiej-
skich z Kołem Gospodyń Wiej-
skich z Parchowa na Kaszubach 
- podczas niedzielnej odsłony 
20-lecia powiatu krapkowickie-
go mieszkańcy mogli smakować 
i degustować do woli. Powiat 
zapisał też na swoim koncie 
nowy rekord Polski.

Zapach unosił się nad 
stadionem w Otmęcie od po-
łudnia. Nic dziwnego więc,  że 
tysiące mieszkańców posta-
nowiło za nim podążać, tym 
bardziej, że na trasie pomiędzy 
Krapkowicami, Otmętem a 
Gogolinem kursowała specjalna 
kolejka. Wracając jednak do 
smaków, trzeba przyznać, że 
jak przystało na jubileusz, stoły 
były suto zastawione, gospody-
nie prześcigały się w pomysłach 
i mimo, że frekwencja była 
naprawdę rekordowa, to raczej 
nikt nie obszedł się smakiem. 
- Mamy mnóstwo nowości, ale 
najciekawsza jest jesienna mącz-
ka - mówiła Gertruda Drozd 
z Żużeli. Kilka stołów dalej 
kulinarna odmiana. Wszystko 
za sprawą KGW Kłączynianki 
z powiatu bytowskiego. - Przy-
wieźliśmy przysmaki związane z 
Kaszubami i sądząc po zaintere-
sowaniu, chyba wszystko sma-
kuje. Atmosfera jest przepiękna 
- przyznała Maria Peplińska, 
szefowa koła. W międzyczasie 
trwały przygotowania do pie-
czenia racuchów dyniowych. - 

To duże wyzwanie, bo już samo 
przygotowanie ciasta trwało 
bardzo długo, ale jesteśmy 
dobrej myśli - podkreślał Ro-
bert Trzaska z Kuźni Dobrego 
Smaku. Pozytywne nastawienie 
pozwoliło na przygotowanie 
aż 1360 placków! Tym samym 
powiat krapkowicki zapisał na 
swoim koncie kolejny rekord 
Polski - po risotto, leczo, zupie 

i dżemie. Porcje dyniowych 
racuchów były spore, więc 
można było się nimi dzielić, 
a gdy komuś zabrakło, to na 
osłodę pozostawał kołocz ślą-
ski. - Przygotowaliśmy go aż 20 
blach. Jest tradycyjny z serem i z 
makiem oraz sezonowy ze śliw-
kami - mówiła Rita Grądalska. 

Drugi dzień świętowania 
to jednak nie tylko przysmaki 
w różnych postaciach, ale też 
ważenie gigantycznych poma-
rańczowych okazów. Rekordu 
nie było, bo jak mówili hodow-
cy, do jego ustanowienia oprócz 

właściwych nasion i odpowied-
niej opieki potrzebna jest też 
dobra pogoda. 

Niemniej wynik zwycięz-
cy - Mateusza Dąbrowskiego z 
Podkarpacia - i tak jest imponu-
jący. Jego dynia Mia liczy równe 
600 kg.

Niedzielny program arty-
styczny rozpoczął się od wy-

stępów Walczanek, następnie 
na scenie zaprezentowały się 
Krapkowickie Niezapominajki, 
a także zespół Złote Łany z 
przedszkola nr 6 w Zdzieszo-
wicach. 

Później scenę i podest pod 
sceną opanowali goście. Naj-
pierw Kaszubski Zespół Pieśni 
i Tańca Bytów, a po nich Bra-
tanci Benkovi oraz Dechovy 
Orchestr z Jablunkova z Czech. 
Występy te miały związek z czę-
ścią o�cjalną wydarzenia. Staro-
sta krapkowicki Maciej Sonik i 
przewodnicząca Związku Gmin 
Jablunkowskich Monika Czep-

czorova z okazji 15-lecia part-
nerstwa podpisali odnowienie 
porozumienia, deklarując tym 
samym chęć współpracy, wy-
miany doświadczeń i wspólną 
realizację kolejnych projektów. 
Kilka minut później w obec-
ności starosty krapkowickiego 
i starosty bytowskiego Leszka 
Waszkiewicza umowę o na-
wiązaniu współpracy podpi-

sały przewodnicząca Związku 
Śląskich Kobiet Wiejskich 
Maria Żmija-Glombik i prze-
wodnicząca Koła Gospodyń 
Wiejskich w Parchowie Emilia 
Kuczkowska. - To takie sym-
boliczne podsumowanie naszej 
krótkiej, ale pięknej i ob�tują-
cej w wiele pomysłów przyjaźni 
- przyznały obie panie. 

Bytowskich akcentów przez 
cały dzień był sporo, bo wspo-
mniany Zespół Pieśni Tańca 
występował w aż 3 odsłonach, 
prezentując między innymi Za-
lotno-Weselną Suitę Kaszubską. 

Z Pomorza przenieśliśmy się 
rytmami do Portugalii, a na-
stępnie do Afryki. To za sprawą 
choreogra�i i rytmów zaprezen-
towanych przez Sieradan. Klub 
Tańca Towarzyskiego i Jazzo-
wego przedstawił też spektakl 
„Ludzie Otmętu”, który swoją 
premierę miał przed rokiem 
przy okazji wydarzenia o tej 
samej nazwie. Widowisko znów 

wywołało wzruszenie i gorący 
aplauz publiczności. O dobry 
humor mieszkańców zadbał 
kabaret Jurki z ich ofertą „Last 
Minute”. Program tak rozbawił 
publiczność, że aktorzy posta-
nowili bisować. 

Między kolejnymi występa-
mi na scenie pojawił się też gra-
jący już dzień wcześniej Tuwim 
Band, który ponownie zagrał 
przygotowaną z okazji 20-lecia 
piosenkę i ponownie otrzymał 
wielkie brawa od publiczności. 

Kilka minut po godzinie 
19.00 ze sceny płynęły już 

dźwięki wiolonczeli za sprawą 
duetu Cello Brothers. Artyści 
rozbawili publiczność swoimi 
aranżacjami znanych świa-
towych przebojów. Wieczór 
zakończył występ Grzogrza 
Hyżego. Artysta wykonał swo-
je najpopularniejsze utwory 
jak „O Pani”, „Na chwilę” czy 
„Pusty Dom”. Oczekiwanie na 
koncert poprzedziło wspólne 
śpiewanie „Sto lat” z okazji uro-
dzin powiatu. - To było piękne 
święto. Dziękuję za to, że prze-
żywaliśmy je wspólnie - mówił 
starosta krapkowicki Maciej 
Sonik. 

Podczas całego weekendu 
kwestowano na rzecz Magdy, 
Martyny, Szymona, Wiktora, 
Pascala i Wojtka. - Chcieliśmy, 
aby to święto nie skończyło się 
tylko na zabawie, ale też aby 
było okazją do zrobienia czegoś 
wielkiego. Dlatego dziękuję 
za Wasze otwarte serca, bo w 
ten sposób osoby, na które 
zbieramy, mogą korzystać z re-
habilitacji, a od tego zaczynają 
się wielkie zmiany w ich życiu - 
podkreślała wicestarosta Sabina 
Gorzkulla. Ostateczna kwota 
zebrana ze zbiórki będzie znana 
w najbliższych dniach. 

Szczegółowe informacje o 
wszystkich wydarzeniach to-
warzyszących 20-leciu powiatu 
krapkowickiego przedstawimy 
w kolejnych numerach „Tygo-
dnika Krapkowickiego”. 

(nika)
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Cztery lata temu koło 
mniejszości niemieckiej w Ży-
wocicach po raz pierwszy zor-
ganizowało Karto�elfest. Przez 
małe zainteresowanie imprezą 
koło postanowiło zrezygnować 
z organizacji dalszych edycji 
festynu i postawić na inne 
projekty. Jednak jak opowiada 
przewodniczący koła Andrzej 
Namysło, lubią podejmować 
wyzwania i z pomocą innych 
wiejskich instytucji, powtórzyli 
przedsięwzięcie w nieco zmie-
nionej formie:

- Zorganizowanie tego 
festynu dało nam wiele frajdy. 

Można powiedzieć, że wpiso-
wym było przyniesienie jakiejś 
potrawy, smakołyku zrobionego 
z ziemniaka. Muszę przyznać, 
że mieszkańcy naprawdę nas 
bardzo pozytywnie zaskoczyli. 
Frekwencja była duża, a i po-
trawy różnorodne. Jury miało 
ogromny problem z wyborem 
najsmaczniejszego dania dlate-
go wszyscy zasłużyli na nagro-
dy. W programie Karto�elfestu 
mieliśmy występ orkiestry Oder 
Blass Band, rodzinny zespół 
pana Gawlicy czyli ojciec i cór-
ka śpiewał i umilał nam czas. 

Dobra zabawa była zapew-
niona także dzieciom. Wspól-
nie malowały, bawiły się, a także 
tworzyły różne �gurki z ziem-
niaków. Starsi natomiast zmie-
rzyli się w różnych konkuren-
cjach.  Najwięcej przyjemności 
sprawiła jednak uczestnikom 
degustacja przygotowanych po-
traw. Wszystkie atrakcje odbyły 
się dzięki zgodnej współpracy 
tamtejszego koła mniejszości 
niemieckiej z radą sołecką i 
Ochotniczą Strażą Pożarną. 

Dagmara Joszko

Kartoflane fantazje  
w Żywocicach

Babeczki, placki, sałatki i inne ziemniaczane smakołyki przygotowali w sobotę 
14 września mieszkańcy Żywocic na tak zwany Kartoffelfest. Przedsięwzięcie 
przyciągnęło bardzo wielu zainteresowanych, którzy zmierzyli się w konkur-
sach ale również wzięli udział w wiejskiej integracji.

Przygotowany na sesję 26 
września projekt zmian w budże-
cie zaskakuje wielością skreśleń 
w rubryce wydatków majątko-
wych, a pierwszy wniosek jaki 
się nasuwa jest taki, że gmina 
szuka oszczędności. Pierwszym 
co rzuca się najbardziej w oczy 
jest „rezygnacja z realizacji za-
dania budowy ulicy Leśnej w 
Rogowie Opolskim”. To było 
główna, największa kwotowo 
pozycja tegorocznego budżetu. 
W tym roku gmina miała wydać 
na nią z gminnej kasy 1,6 mln 
zł, ale całą inwestycję  szacowano 
rok temu na  10,5 mln zł (co w 
praktyce oznacza, że kwota praw-
dopodobnie mogłaby okazać się 
jeszcze wyższa), tyle że rozłożona 
była na etapy i częściowo miała 
zostać pokryta z do�nansowa-
nia ze środków unijnych. Tym 
samym rezygnacja ta oznacza 
zatem również rezygnację gminy 

z do�nansowania rzędu 5 mln 
zł.  Przypomnijmy, o to zadanie 
radni opozycji z klubu Macieja 
Sonika spierali się wielokrotnie  
na sesjach z burmistrzem i jego 
obozem już od ponad roku, argu-
mentując że gminy w obecnej sy-
tuacji (zadłużenie oraz kosztowna 
przebudowa mostu) nie stać na 
nie. Teraz wychodzi na to, że bur-
mistrz przyznaje im rację…

Wiceburmistrz Romuald 
Haraf tłumaczy, że na taką de-
cyzję wpłynęło kilka czynników. 
Najważniejszy jest taki, iż okazało 
się, że inwestorzy, którzy mieli 
ulokować się w krapkowickiej 
stre�e inwestycyjnej w Rogowie 
Opolskim, rozmyślili się. Jeszcze 
kilka miesięcy temu burmistrz 
Andrzej Kasiura  roztaczał przed 
radnym i wyborcami świetlane 
wizje „wielkich” przedsięwzięć i 
nie bez powodu – bo negocjacje 
były mocno zaawansowane, a 

nakłady wyłożone na drogę mia-
ły zwrócić się po kilku latach z 
nowych podatków… Niestety ta 
wizja szybko się nie ziści.

- Na chwilę obecną żaden in-
westor nie określił się w 100 pro-
centach, że dokona lokacji w tym 
miejscu, stąd podjęliśmy decyzję 
o rezygnacji z budowy tej ulicy, 
choć nie oznacza to rezygnacji z 
inwestowania na tym obszarze, 
bo w najbliższych latach będzie 
realizowana tam inna droga - 
prowadząca na Posiłek – mówi 
wiceburmistrz Romuald Haraf.  
-   Są  bowiem inni inwestorzy, 
którzy chcą lokować się w obrę-
bie węzła Dąbrówka w innym 
miejscu… Urząd Marszałkowski 
przeznaczy dotację na inną drogę, 
natomiast my nasz wkład własny 
w wysokości 5 mln zł będziemy 
mogli wykorzystać na inne cele.  
Warto przypomnieć, że na etapie 
składania wniosku, mowa była o 

Zadania spadają z budżetu 
Nie będzie  budowy drogi do terenów inwestycyjnych w strefie ekonomicznej w Rogowie Opolskim. Radni muszą jeszcze wprawdzie oficjalnie „przyklepać” to na 
sesji, ale wnioskuje o to burmistrz, a obecna rada nie kwestionuje jego decyzji. Z planu tegorocznych inwestycji wypada też szereg innych zadań, z projektu budżetu 
wynika, że suma różnych przesunięć pozwoli na  zmniejszenie planowanych do emisji obligacji komunalnych o 7,5 mln zł. Pozwoli to na zmniejszenie planowanego 
zadłużenia gminy i ułatwi budowę mostu.

dotacji w wysokości 80 procent, 
a potem warunki się zmieniły i 
było to już tylko 50 procent. To 
istotna różnica: wyłożyć 2 milio-
ny na inwestycję lub wyłożyć ich 
5! Gdyby była perspektywa, że 
ten wydatek się szybko zwróci, 
byłby on uzasadniony, a tak… 

Przetargi były, 
wykonawcy brak 
Wykreślonych zadań jest 

więcej – ale powody są różne i w 
większości nie oznacza to rezy-
gnacji, a jedynie przesunięcia. Na 
przykład – dwie pozycje dotyczą-
ce termomodernizacji szkół: Pu-
blicznej Szkoły Podstawowej nr 1 
w Krapkowicach (ponad milion 
zł) oraz Zespołu Szkolno-Przed-
szkolnego w Kórnicy (blisko 800 
tys. zł).  Nie udało się gminie 
znaleźć wykonawców, mimo że 
przetargi odbyły się dwukrotnie 
nikt się nie zgłosił. Postępowa-
nie zostanie powtórzone jeszcze 
raz, ale postanowiono przesunąć 
termin realizacji na rok 2020, 
założenie jest bowiem takie, że 
prace powinny zostać przeprowa-
dzone w terminie wakacyjnym, 
aby nie kolidowały z zajęciami 
lekcyjnymi.  

Podobnie rzecz ma się z pla-
nowaną wymianą nawierzchni 
w rynku (220 tys. zł) – tu oferty 
złożone w przetargu były, ale 
przekraczały wysokość zabez-
pieczonej na ten cel kwoty, więc 
postępowanie musiało zostać 
unieważnione z powodu braku 
środków. 

Problem  
z wykonaniem

 Kolejne przesunięcie doty-
czy zakończenia przebudowy ulic 
Limanowskiego i Opolskiej w 
Krapkowicach (ponad 123 tys. 
zł). Tutaj pojawiły się problemy 
techniczne. Chodzi o blisko 
kilometrowy łącznik pomiędzy 

nimi. Droga ma „początek” i 
„koniec” (powstały już w 2018 
r.), niestety pośrodku okazało się, 
że na długości ok. 200 m grunt 
jest niestabilny i  trzeba było 
zlecić dodatkowo ekspertyzę, aby 
określić, jak go wzmocnić. Wy-
konanie tego zadania w tym roku 
okazało się �zycznie niemożliwe. 
Dopiero gdy ekspertyza będzie 
gotowa, będzie można określić ile 
będzie ono kosztowało… Prace 
mają zostać zrealizowane w 2020 
roku. 

Burmistrz wnioskuje do 
rady również o przesunięcie na 
przyszły rok wydatku na budowę 
drogi dojazdowej do gruntów 
rolnych Steblów – Nowy Młyn  
(681 tys. zł). Wiadomo, że te 
prace jednak mają się rozpocząć 
jeszcze w tym roku…

- Był przetarg, dokumentacja 
jest gotowa, ale wykonawca w ra-
mach inwestycji musi zatrudnić 
geodetę, aby wytyczyć na nowo 
przebieg własności działek, bo 
okazało się, że droga przebiega 
przez tereny prywatne i jest pro-
blem, bo brakuje tam kamieni 
granicznych - wyjaśnia wicebu-
rmistrz. - Taka procedura może 
trwać nawet do pół roku, dlatego 
pojawiła się obawa, że wykonaw-
ca nie zdąży ze wszystkim do 
końca roku,   ale jeśli okazałoby 
się że jest inaczej, zawsze jeszcze 
można dokonać korekty…

 Trzeba oszczędzać  
na most

Summa summarum projekt 
zmian w budżecie zakłada odchu-
dzenie wydatków majątkowych o 
kwotę 5,6 mln zł. Część z nich 
rozdysponowana ma być na róż-
ne mniejsze wydatki, ale 3,6 mln 
zł pozostanie w budżecie (zwięk-
szenie po stronie przychodów) 
jako tzw. wolne środki. Daje to 
pewien oddech gminie, która jak 
wyliczono może sobie pozwolić 

na zmniejszenie budżetu po 
stronie przychodów o kwotę 7,5 
mln zł – o tyle mniejsza może być 
emisja obligacji komunalnych – 
radni mają podjąć decyzję w tej 
sprawie na sesji. 

- Jesteśmy przed �nanso-
waniem dużej, priorytetowej  
inwestycji, jaką jest przebudowa 
mostu kolejowego, jest już wy-
dane pozwolenie na budowę i 
wykonawca deklaruje, że chce jak 
najwięcej zdążyć zrobić jeszcze w 
tym roku, jeszcze we wrześniu ma 
wejść na plac budowy – mówi 
Romuald Haraf.  -  Zapowiada, 
że do końca grudnia wykona ro-
boty za 2 miliony zł, a w budżecie 
mieliśmy zarezerwowaną kwotę 
tylko 600 tysięcy złotych, chcąc 
zapłacić za część faktur, musi-
my zrobić korektę w budżecie. 
Największe płatności czekają nas 
w roku przyszłym, te pieniądze 
które nie zostaną wydane na inne 
wydatki, na przykład na ulicę Le-
śną (tu też większość wydatków 
planowana była na rok przyszły - 
red.), będą przeznaczone właśnie 
na tę inwestycję!

Prawda jest taka, że pieniądze 
na most – choć wpisane i rozpla-
nowane w wieloletniej prognozie 
�nansowej gminy Krapkowice 
– są pieniędzmi wirtualnymi. 
Póki co nie wiadomo nawet 
dokładnie ile to przedsięwzięcie 
będzie kosztować i ile musi wy-
łożyć samorząd gminny. Wartość 
całego projektu (licząc wraz z re-
witalizacją parku, która jest jego 
nieodłączną składową)  to blisko 
18,7 mln zł, z czego na pewno 
ponad 10 mln musi wyłożyć 
gmina (reszta to do�nansowanie 
z UE, z budżetu państwa oraz  
z budżetu powiatu). Dokładne 
kwoty nie są jeszcze znane, bo 
wciąż nie wybrano wykonawcy  
rewitalizacji parku…

Beata Szczerbaniewicz 

Wielka dyskusja w sprawie 
wyboru lokalizacji pod budowę 
nowego cmentarza przetoczyła 
się przez radę miejską już w 
maju br. (wtedy była też wizja 
lokalna obu miejsc), a w tym 
tygodniu ma powrócić na sesji 
i na posiedzeniach komisji rady. 
Takie były ustalenia, ale radni 
postulowali wtedy by zorgani-
zować wcześniej referendum  
wśród mieszkańców. Burmistrz 
mówił, że z referendum może 
być problem, ale przed sesją 
wrześniową chce zorganizować 
konsultacje w jakiejś innej 
formie (ankieta, głosowanie 
internetowe albo debata). Jeżeli 
takie konsultacje się odbyły (nic 
nam  o tym nie wiadomo), to 
w treści „stanowiska burmistrza 
Krapkowic w sprawie lokali-
zacji nowego cmentarza ko-
munalnego w Krapkowicach”, 
jakie przedłożył radnym przed 
sesją zwołaną na 26 września, 
nie ma o nich ani słowa. Moż-
na za to przeczytać m.in., że 
„jedyną właściwą lokalizacją 
cmentarza jest teren przy ul. 
Wrzosów, przemawiają za tym 
względy demogra�czne, pla-
nistyczne i ekonomiczne”, a w 
innym miejscu, że – „burmistrz 
rekomenduje teren przy ul. 
Wrzosów”.   

Jakie argumenty przema-
wiają za tym wyborem? Ze sta-
nowiska burmistrza wynika, że 
jest ich sporo. Np. powierzch-
nia cmentarza i powiązane z 
tym prognozy jego wykorzysta-
nia: teren przy Limanowskiego 

ma powierzchnię 4,9 ha (w tym 
4,5 – pod  miejsca grzebalne), 
tereny na Wrzosów to 5,7 ha 
własności gminy i 4,8 ha – 
Krajowego Ośrodka Wsparcia 
Rolnictwa, więc w sumie 10,5 
ha, a do tego jest jeszcze ewen-
tualna dalsza „rezerwa”, czyli 
3,5 ha kolejnych działek gmin-
nych i KOWR… Na podstawie 
aktualnych danych demogra-
�cznych wyliczono, że gdyby 
nekropolię ulokowano przy 
ulicy Limanowskiego, do 2059 
r. wykorzystano by 98 proc. 
jej powierzchni, a przy Wrzo-
sów - 32-45 proc. (ale 89 proc. 
- licząc jedynie „pojedynczą 
działkę gminną”). Szacuje się, 
że przy tym wariancie, miejsc 
grzebalnych mogłoby starczyć 
na okres od 50 do 130 lat (a na 
Limanowskiego maksymalnie 
tylko na 50 lat, bo nie będzie 
możliwości dalszej rozbudowy).  

Kolejnym argumentem 
„za” ma być  lokalizacja – Li-
manowskiego jest wprawdzie 
bliżej centrum i w sąsiedztwie 
obecnego cmentarza, ale – jak 
czytamy w opracowaniu – na 
Wrzosów bliżej będzie miesz-
kańcom wiosek, czyli Steblowa, 
Żywocic, Pietnej oraz lepszy 
będzie dojazd z drogi krajowej 
i wojewódzkiej… Jeśli chodzi 
o mieszkańców miasta, w przy-
szłości ma tu dojeżdżać autobus 
komunikacji publicznej.

We wcześniejszej dyskusji 
na temat lokalizacji cmentarza 
podnoszono niejednokrotnie, 
że wybór ulicy Limanowskiego 

wiązałby się z mniejszymi wy-
datkami z gminnej kasy, gdyż na 
Wrzosów konieczna jest budo-
wa drogi. Burmistrz przekonuje 
teraz jednak, że „najważniejsze 
koszty realizacji inwestycji są 
zbliżone”, tzn. budowa kaplicy, 
domu pogrzebowego, chłodni, 
zaplecza…

Rekomendacja autorstwa 
Andrzeja Kasiury nie jest 
zaskoczeniem, już wcześniej 
burmistrz mówił na sesji  i na 
komisjach, że jego zdaniem taki 
wybór byłby lepszy – teraz jed-
nak zrobił to na piśmie. Rów-
nież radni z tzw. obozu burmi-
strza już wcześniej deklarowali, 
że podzielają opinię swojego 
lidera, jednakże w głosowaniu 
głosy rozłożyły się niemal po 
połowie, bo rajcy z klubu rad-
nych Macieja Sonika  lobbowali 
za ulicą Limanowskiego. Jeśli 
chodzi o szeregowych miesz-
kańców, to głosowanie interne-
towe  czytelników „Tygodnika 
Krapkowickiego”, jakie prze-
prowadziliśmy w lipcu br. (w 
ciągu 2 tygodni wzięło w nim 
udział imiennie 600  zaintereso-
wanych) wykazało, że większość 
z nich nie podziela jednak po-
glądu burmistrza: aż 72 procent 
głosujących opowiedziało się za 
ulicą Limanowskiego…

Dyskusja „cmentarna” przed 
nami, póki co decyzja o�cjalnie 
nie zapadła, choć sprawa wydaje 
się być przesądzona z racji aryt-
metycznego rozkładu sił w radzie. 
Do sprawy wrócimy.

Beata Szczerbaniewicz

Burmistrz chce cmentarza 
za pływalnią 

Wrzosów czy Limanowskiego? To pytanie wciąż wraca od lat. Jeszcze w maju 
burmistrz obiecywał na sesji, że spyta mieszkańców gminy o zdanie w sprawie 
lokalizacji nowej nekropolii. Ale chyba zapomniał… Z pisma, jakie wystosował 
do radnych wynika, że już wybrał i rekomenduje radnym teren za „Delfinem”.
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Co z tym mięsem?
Czy rację mają wegetaria-

nie, odrzucający ze swego menu 
mięso i pochodne, czy też mię-
sożercy, którzy nie wyobrażają 
sobie obiadu bez sztuki mięsa 
bądź schabowego? Każdy ma 
swoją ideologię. Nawet dietetycy, 
którzy w znakomitej większości 
odradzają spożywanie dużej ilości 
wyrobów mięsnych. Argumenty 
wegetarian i wegan są takie, iż 
cierpią zabijane zwierzęta, a w 
świecie roślin są doskonałe za-
mienniki i suplementy wartości 
odżywczych zawartych właśnie w 
mięsie. A jednak codziennie na 
sklepowe lady dostarcza się tysią-
ce ton wieprzowiny, wołowiny, 
drobiu, podrobów, czasem króli-
ków bądź dziczyzny. Bo przecież 
w znakomitej większości lubimy 
mięso. Dlaczego? Bo człek jest 
istotą w zasadzie wszystkożer-
ną – choć to stwierdzenie jest 
może niezbyt przyjemne. Ide-
ologie typu „jestem tym co jem” 
są – moim zdaniem - kreowane 
nieco na wyrost. Bo mięso po-
siada wiele ważnych właściwości 
odżywczych. Dostarcza nam 
cennego białka, nieco witamin 
i minerałów, niezbędnych do 
zrównoważonego funkcjonowa-
nia ciała i umysłu. I w tym przy-
padku, warto przypomnieć sobie 
moje wcześniejsze apele, by jeść z 
umiarem. Niekoniecznie mięso 
czy wędliny muszą pojawiać się w 
codziennej, zbilansowanej diecie. 
Na pewno przypalane tłuszcze 
na grillu czy w piekarniku nie są 
zdrowe. Mięso, jedzone w nad-
miernych ilościach może powo-
dować zakwaszenie organizmu, 
bywa przyczyną otyłości, złej 
przemiany materii czy też miaż-
dżycy, a w konsekwencji zawałów 
i udarów. Ale może też tak być po 
nadmiernej konsumpcji serów, 
a nawet niektórych warzyw czy 
owoców. Czyli wszystko z umia-
rem a będzie OK. A skoro tak, to 
dzisiaj spróbujmy pokłonić się w 
miarę chudemu kawałkowi wie-
przowiny, jaką jest szynka. Trochę 
odeszliśmy od wędlin domowej 
roboty – czyli przyrządzanych 
przez nas samych w domu. A 
warto, bo wtedy wiemy co jemy, 
bez zbędnych konserwantów i 
przeróżnych chemicznych dodat-
ków, które i do mięsa się dodaje. 
Królową dzisiejszego dnia będzie 
zatem pożywna:

Pieczona szynka szpikowana 
czosnkiem i cebulą

Składniki:
-1 średnia szynka (tzw. kulka)  – 
ok. 1 kg
-1 spora główka czosnku (ok. 8 – 
10 ząbków)
-1 średnia cebula
-5 łyżek oleju rzepakowego
-1 kostka rosołowa (może być 
warzywna)
-1 łyżka mąki
-ulubione przyprawy, w tym: 
papryka słodka, szczypta ostrej 
papryki lub chili, pieprz, szczypta 
soli, majeranek

Przepis:

- szynkę myjemy (dobrze, by kul-
ka była dość zwarta) i obsuszamy 
papierowym ręcznikiem

- czosnek obieramy i ząbki kro-
imy na pół lub jak są bardzo duże 
na ćwiartki

- spiczastym nożem robimy otwo-
ry w szynce o różnej głębokości i 
na całej powierzchni i wkładamy 
weń ząbki czosnku

- do pozostałych otworów wkła-
damy pokrojoną w spore części 
cebulę (choć ja czasami jej nie 
dodaję)

- w sporym kubku lub misce 
robimy zalewę z: oleju, 100 ml 
ciepłej wody, pół kostki rosołowej 
i przypraw, dobrze mieszamy

- przygotowujemy rękaw do 
pieczenia umieszczając w nim 
szynkę i zalewając zalewą, dbając, 
by równomiernie przykryła mięso

- następnie worek szczelnie 
zamykamy i odstawiamy do ma-
cerowania na min. 2 godz. do 
lodówki, można też macerować 
przez całą noc.

- szynkę pieczemy w żaroodpor-
nym naczyniu w folii, (pamięta-
my o małej dziurce, by uchodziła 
para), w piekarniku nagrzanym 
do 200 st. przez ok. 120 min. (w 
zależności od wagi szynki – czyli 
tyle minut ile deko waży szynka + 
ok. 20% czasu

- po upieczeniu zlewamy sos, któ-
ry możemy „podbić” mąką roz-
robioną w wodzie i doprawiając 
drugą połową kostki rosołowej.

Szyneczka smakuje wybornie 
na ciepło, ale jeszcze lepiej, jako 
wędlina na zimno na dobrej, 
świeżej bułce z masłem.

Delicje, palce lizać – Pani 
Irenka

To już kolejne w tym 
roku spotkanie wpisujące się 
w program działań populary-
zujących walory przyrodnicze 
kopalń Grupy Górażdże. Po 
czerwcowym pikniku po-
święconym ochronie dzikich 
pszczół, tematem ostatniego 
wydarzenia była ochrona pta-
ków  migrujących. Rodzinna 
Ptasia Olimpiada odbyła się 7 
września br. w Centrum Kon-
ferencyjnym w Górażdżach. 

Podczas niezwykle cieka-
wych i inspirujących warszta-
tów dzieci mogły dowiedzieć 
się, jak obrączkuje się ptaki, 
zobaczyć (także przez lupę) 
pióra różnych gatunków, 
posłuchać wydawanych przez 
ptaki dźwięków, własno-
ręcznie ulepić gniazdo dla 
jaskółek czy ozdobić koszul-
kę, którą, oczywiście, mogły 
później zabrać ze sobą do 
domu. Warsztaty prowadzone 
były przez pracowników i wo-
lontariuszy OTOP-u, w tym 
zawodowych ornitologów. 
Odwiedziny każdego stano-
wiska skutkowały pieczątką 
na karcie uczestnika olimpia-

dy. Aby ukończyć rywalizację, 
należało zebrać ich 13. 

- Jest super! Na pewno 
zbiorę wszystkie pieczątki 
za zadania – przewidywała 
6-letnia Karolina z Krapko-
wic. – Oglądałam już pióra, 
zrobiłam ptasią maskę i roz-
wiązałam krzyżówkę! 

Na najmłodszych uczest-
ników czekali natomiast 
animatorzy. Było więc malo-
wanie buzi (w motywy ptasie, 
a jakże!), puszczanie baniek 
i zabawy z użyciem różnego 
rodzaju klocków. 

Załoga Górażdży zadbała 
o poczęstunek – kiełbaski z 
grilla, a na deser były pyszne 
rogaliki. 

Duże wrażenie, zarówno 
na dzieciach, jak i dorosłych 
zrobiła wycieczka samocho-
dami terenowymi po kopalni 
Górażdże. Prowadzone przez 
pracowników Górażdży auta 
bez problemu wjeżdżały w 
kopalniane zakamarki czy 
tworzące się po deszczu spore 
kałuże. Przy okazji opowiada-
no o działalności Grupy w za-

kresie rekultywacji i ochrony 
środowiska. 

Olimpiadę, jak na im-
prezę z zacięciem sportowym 
przystało, zakończył bieg i 
rozdanie dyplomów, drob-
nych upominków oraz medali 
– również w kształcie ptaków. 

- Jest nam niezmiernie 
miło, że mogliśmy uczestni-
czyć w takim wspaniałym wy-
darzeniu. Piknik został zor-
ganizowany profesjonalnie. 
Organizacja ze strony Grupy 
Górażdże jest na bardzo wy-
sokim poziomie, docenić na-
leży również zaangażowanie 
ludzi z OTOP-u. Zawodowa 
ekipa. Świetna zabawa dla 
dzieciaków jak i samych ro-
dziców – podsumował  pan 
Waldemar z Żywocic.

- Ptasia Olimpiada za-
skoczyła mnie! Ptaki, natura, 
ekologia to tematy, które 
mnie interesują, co więcej 
jest to ważna część wartości, 
które chcę przekazać córkom. 
Myślałam, że będzie miło i 
przyjemnie, ale myliłam się – 
było fantastycznie!  Otwarci, 

sympatyczni i ciepli ludzie w 
niezwykle interesujący sposób 
prowadzili swoje warsztaty.  
Wszystko było przemyślane , 
„proste”  i   bardzo atrakcyjne 
– dziewczynki pół soboty z 
zaangażowaniem brały udział 
w zajęciach, a drugie pół o 
tym opowiadały  - podsumo-
wała udział w pikniku pani 
Joanna z Krapkowic

Rodzinna Ptasia Olim-
piada została zorganizowana 
jest przez Ogólnopolskie To-
warzystwo Ochrony Ptaków 
w ramach międzynarodowej 
kampanii Spring Alive, po-
święconej ochronie 6 gatun-
ków ptaków wędrujących: 
bocianowi białemu, jaskółce 
dymówce, jaskółce brzegów-
ce, jerzykowi, kukułce oraz 
żołnie. Kampania odbywa 
się pod patronatem BirdLife 
International, największej 
międzynarodowej organizacji 
pozarządowej zajmującej się 
ochroną ptaków oraz ich sie-
dlisk. Sponsorem tegorocznej 
kampanii Spring Alive jest 
HeidelbergCement Group.

Grupa Górażdże

Rodzinna Ptasia 
Olimpiada w Górażdżach 

Mnóstwo ciekawych informacji na temat ptaków, malowanie koszulek, robienie masek, a do tego 
niesamowita wycieczka samochodami terenowymi po kopalni - 60 dzieci, wraz ze swoimi opiekuna-

mi, wzięło udział w Rodzinnej Ptasiej Olimpiadzie, zorganizowanej przez Górażdże Cement SA przy 
współpracy z Ogólnopolskim Towarzystwem Ochrony Ptaków pod patronatem HeidelbergCement 
Group oraz BirdLife International. 

W wydarzeniu wzięło udział 60 dzieci. Uczestnicy warsztatów świetnie się bawili.

eprasa.pl e98d373fd4

http://www.tygodnik-krapkowicki.info/


Nr 38 (1115) 24 września 2019 r. • www.tygodnik-krapkowicki.info12 PaNORAMA w GOGOLINIE

Przedszkolaki wraz z 
urzędnikami oraz dyrekto-
rem marketingu i komuni-
kacji Górażdże Cement SA  
Andrzejem Losorem posa-
dziły w centrum miejsco-
wości 6 dorodnych klonów 
kulistych. 

Dzieci  już od dłuższe-
go czasu  uczyły się  pro-

ekologicznych zachowań. 
Między innymi obejrzały 
spektakl pt. „Jaś i Małgosia 
– o ekologii”. Przedszkola-

ki wcieliły się w role akto-

rów i pokazały jak prawi-
dłowo  segregować śmieci. 
W dniu 19 września  dzieci  
sprzątały pobliski las. Wy-
darzenie stanowiło także do-
skonałą okazję do rozmowy 
o ekologii i ochronie śro-
dowiska. Grupa Górażdże 
od wielu lat pokazuje, że 
odpowiedzialność i zrówno-
ważony rozwój to niezwykle 
ważne elementy strategii 
biznesowej. Widać to także 

w działaniach Grupy, która 
nie tylko dba o ochronę śro-
dowiska w zakresie swoich 
zakładów, ale także stara się 
promować tego typu posta-

wy i dawać dobry przykład 
także tym najmłodszym. 

Joanna Bassek,  
fot. Górażdże Cement

Jak co roku impreza odbył 
się pod wielkim, wiekowym 
dębem. W czasie świętowania 
wystąpił ze swoim repertu-
arem duet Kola i Jula. Zebrani 

mogli degustować pieczonego 
prosiaka oraz swojskie wyroby 
wędliniarskie. Na zakończenie 
imprezy chorulanie mogli ba-
wić się przy muzyce zespołu do 

późnych godzin nocnych. Or-
ganizatorami festynu byli sołtys 
i rada sołecka Choruli.

(nika), fot. (kb)

Po raz 4. spotkali się  
pod dębem

14 września 2019 r. chorulanie spotkali się i bawili się przy Centrum Aktywizacji 
Wiejskiej w Choruli.

W festynie pod dębem wzięły udział całe rodziny.

Sadziły, sprzątały  
i edukowały

20 września przy placu wielskim w Górażdżach został zakończony tzw. Zielony 
Tydzień w górażdżańskim przedszkolu.

Wydarzenie było okazją do rozmowy o ekologii.

Dzieci pomogły sadzić drzewa.

- Kiedy kupowaliśmy dział-
ki od gminy, od razu wszyscy 
pytali o drogę i burmistrz mó-
wił wtedy, że jak przynajmniej 
ze 4 domy staną, to na pewno 
wtedy drogę nam zrobi – mówi 
jedna z mieszkanek tej ulicy 
(dane do wiadomości redakcji). 
– Myśmy się pobudowali, więc 
teraz chcieliśmy się grzecznie 

przypomnieć. Pisma żadnego 
nie składaliśmy wtedy, bo umo-
wa miała być dżentelmeńska – i 
na to liczymy.

Konkretnie chodzi o „od-
nogę” Sosnowej – bo jej główny 
odcinek ma asfalt już od dawna. 
Inna sprawa, że chodnika nie 
ma  nigdzie…

- A bardzo by się przydał, 
bo dzieci chodzą do szkoły, a 
nie ma nawet pobocza, nic – 
dodaje kobieta. - Zawsze tam 
stoją zaparkowane na ulicy 
samochody i dzieci muszą iść 
środkiem jezdni.

wysł. (bes), fot. (kb)

Przypominają o przebudowie
Burmistrz obiecywał nam, że jak wybudujemy domy, to drogę nam utwardzi – 
przypominają mieszkańcy ulicy Sosnowej w Gogolinie.

Kiedy asfalt?

Brawo za szybką reakcję: 
już parę godzin po ukazaniu 
się tygodnika w kioskach, 
zniszczoną �agę zastąpiła cał-
kiem nowa. 

Różnicę widać całkiem 
wyraźnie na załączonych 
zdjęciach. Co ciekawe, flaga 
została powieszona inaczej. 
Trzeba docenić, że władze 

gminy pokazały, iż zależy im 
na pozytywnym wizerunku 
gminy…

(mar), 
 fot. (czytelnik), (dl)

Flaga  
wymieniona 

W poprzednim wydaniu naszej gazety jeden z czytelników zwracał uwagę, że 
flaga gminy powiewająca nad ratuszem w Gogolinie jest postrzępiona. 

Do naszej redakcji zgłosiła 
się mieszkanka Gogolina z na-
stępującymi pytaniami:

- Woda w kranie wciąż 
śmierdzi mocno chlorem, boję 
się ją pić i dawać dzieciom, więc 
wciąż używamy wody ze sklepu, 
no bo pytanie brzmi: po co by 
ją tak mocno chlorowali, skoro 
wszystko jest dobrze? A może 
nie jest? I kolejne: skąd w stud-
ni,  czy wodociągu wzięły się 
bakterie?  Urząd i KPW jakoś  
nic na ten temat nie informują, 

żadnych wyjaśnień, nic, a taki 
komunikat się nam mieszkań-
com po prostu należy!

Gmina Gogolin 18 wrze-
śnia zamieściła komunikat  za-
wierający informację , że ocena 
jakości wody w  wodociągu 
w wykonaniu Państwowego 
Powiatowego Inspektora Sani-
tarnego   w Krapkowicach wy-
padła pozytywnie i jest „w pełni 
zdatna do spożycia”. Pod tym 
postem na facebooku wywią-
zała się dyskusja, mieszkańcy 

dopytywali skąd w wodzie pit-
nej bakterie kałowe i narzekali 
na chlor. Dwa dni później po-
jawiła się informacja na temat 
zleconego audytu sieci, ale póki 
co nie było komunikatu o jego 
wyniku. Miejmy nadzieję, że 
sprawa zostanie wyjaśniona. 

Nieo�cjalnie wiadomo, że 
skargi w tej sprawie od miesz-
kańców gminy Gogolin wpły-
nęły też do krapkowickiego 
Sanepidu. 

(mar)

Skąd te coli?
Od 17 września na zlecenie gminy Gogolin w spółce Komunalne Przedsiębior-
stwo Wielobranżowe Gogolin odbywa się audyt dotyczący funkcjonowania sieci 
wodociągowej. Mieszkańcy wciąż czekają na informacje skąd w kranach wzięły 
się niebezpieczne bakterie E.coli i z grupy coli. 
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Upamiętnili rocznicę 
17 września 1939 

roku

We wtorek 17 września 
uczniowie naszej szkoły wraz z 
nauczycielami Haliną Kalinowską 
i Martą Wawrzynek-Koziołek 
udali się pod pomnik O�ar Wo-
jen i Przemocy aby upamiętnić 
80. rocznicę napaści Związku 
Sowieckiego na Polskę. Uczniowie 
z wielkim zaciekawieniem wysłu-
chali krótkiej historii związanej 
z tym wydarzeniem oraz złożyli 
kwiaty, aby oddać hołd walczącym 
i poległym. Halina Kalinowska na 
koniec przypomniała uczniom jak 
ważny jest pokój w naszym kraju 
i na świecie oraz, że powinniśmy 
być wdzięczni naszym rodakom 
walczącym niegdyś o wolną Polskę.

My też tam byliśmy
W miniony weekend ucznio-

wie wraz z nauczycielami naszej 

szkoły uświetnili swoim wystę-
pem obchody 20-lecia powstania 
powiatu krapkowicki ego.

W sobotnie południe za-
prezentowali przedstawienie „O 
smoku, który zmienił jadłospis”. 
Występ zgromadził pod małą 
sceną sporą grupę młodych 
widzów wraz z ich rodzicami. 
Przedstawienie wzbogacone mu-
zyką na żywo w wykonaniu ze-
społu muzycznego stworzonego 
przez nauczycieli naszej szkoły 
zebrało na koniec gromkie bra-
wa oraz wiele ciepłych słów od 
starosty i wicestarosty. Przejęci 
aktorzy z poczuciem sukcesu i 
dumą schodzili ze sceny. Jednak 
nie był to koniec prezentacji 
naszej szkoły. Następne pół 
godziny wypełnił występ wspo-
mnianego zespołu muzycznego 
Tuwim Band, który rozśpiewał 
i rozkołysał osoby stojące pod 

sceną. Sporą niespodzianką 
było wykonanie piosenki, której 
tekst został specjalnie napisany 
na obchody 20-lecia powiatu. 
Mile zaskoczony starosta Maciej 
Sonik okrzyknął to wykonanie 
hymnem powiatu krapkowic-
kiego.

W czasie sobotniego wy-
stępu dla najmłodszych zabawy 
kredkami i farbami przygotowali 
nauczyciele naszej szkoły. Swój 
udział zaznaczyliśmy również w 
niedzielę biorąc udział w kon-
kursie „Dynia Fest”. Wszystkie 
jesienne smakołyki zostały 

przygotowane przez nauczycieli, 
uczniów i ich rodziców, a także 
osoby sympatyzujące z naszą 
szkołą. – To był dzień pełen 
wrażeń i ciekawych doświadczeń 
– mówi Aleksandra Blach pro-
wadząca szkolne stoisko. 

– Z całą pewnością można 
stwierdzić, że trud minionych 
dwóch tygodni, wielokrotnych 
prób i przygotowań naprawdę 
się opłacił, a wszystkim zaanga-
żowanym w jakąkolwiek pracę 
należą się wielkie podziękowa-
nia – dodaje Sabina Lasman, 
dyrektor Zespołu Szkół Specjal-
nych w Krapkowicach.

Swoistą wisienką na torcie 
było wykonanie piosenki – 
„hymnu powiatu” – wykonanej 
w niedzielny wieczór przez 
zespół Tuwim Band. Ze sceny 
płynęły słowa: „ Święto powiatu 
– wspaniały dzień, dwie dyszki 
minęły, jak jeden dzien. Znów 
to czujemy, ten klimat, ten luz. 
Wspaniali ludzie dziś powrócą, 
dziś powrócą znów”.

(ZS Tuwima)

Zespół Tuwim Band. 

Wieści z „Tuwima”

Oni przedstawili historię smoka wegetarianina.  Stoisko szkolne na „Dynia Fest”.

Dzięki prezentacjom szkół, 
wolontariusze mogli zbierać do 
puszek środki na leczenie dzie-
ci. Jesienne dekoracje wykonały 
pierwsze klasy. Wielkim powo-
dzeniem cieszyło się stanowisko 
uczennic klasy 3a szkoły bran-
żowej, które wszystkim chęt-
nym dziewczynkom i paniom 
zaplatały kolorowe warkoczyki, 
tworząc fantazyjne fryzury. Przy 
sąsiednim stoliku dzieci, pod 
opieką uczniów klas technikum 
handlowego i ich nauczycieli,  
Jolanty Szwed i  Marioli Bujak, 
próbowały swoich sił w obsłu-

dze kas �skalnych, bawiąc się 
w sklep. Tuż obok w fotobudce 

można było zrobić sobie pa-
miątkowe zdjęcie.

W „Zamku” rozwijają się 
także talenty wokalne. Na scenie 
zaprezentowali się nasi soliści: 
Julia Truch i Zuzanna Nossol z 
klasy IIILET oraz Paweł Wal-
czyk z klasy IV BIT, przygoto-
wani przez  Agnieszkę Koliską.

Obchody 20-lecia to także 
wydarzenia sportowe. Ener-
getyczną oprawę wydarzenia 
tworzyła grupa rolkarzy prezen-
tująca okolicznościowy banner. 
Z kolei uczniowie klas IV i III 
technikum i ich opiekunowie: 
Aleksandra Rataj-Latka, Adam 
Latka, Marcin Sułowski, Grze-
gorz Kucharczyk i Tomek Mi-
cek wybrali rowery, by z okazji 
święta odbyć rajd po wioskach 

naszego powiatu. Dyrektor 
szkoły,  Wolfgang Schneider 
wziął udział w charytatywnym 
„biegu w dużych butach”, re-
prezentując „Zamek”.

W ten radosny, rozśpiewany 
i sportowy sposób weszliśmy w 
trzecią dekadę historii powiatu.

Aleksandra Galli

Na rolkach i rowerach  
w trzecią dekadę

20-lecie powiatu krapkowickiego zainspirowało uczniów i nauczycieli Zespołu Szkół Zawodowych im. Piastów Opolskich w Krapkowicach do aktywnego włączenia się 
w organizację święta. 

20 wsi i przysiółków na 20-lecie powiatu.

Wjazd rolkarzy - Zamkowiczów.

Uczniowie zaprezentowali specjalny banner.

Zabawa w sklep.
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Do przygody z tym sportem 
zachęcał Natan podczas spotka-
nia ze społecznością szkolną w 
auli Zespołu Szkół. Przygotował 
interesującą prezentację mul-
timedialną a uczestnicy mogli 
zapoznać się z zasadami gry 
oraz z profesjonalnym sprzętem 
sportowym wykorzystywanym 
w tej dyscyplinie sportu. Natan 
opowiedział również o swoich 
doświadczeniach we współza-
wodnictwie z innymi druży-
nami oraz zaproponował mło-
dzieży i nauczycielom warsztaty 
ruchowe, gdzie będzie można 
nabyć podstawowe umiejętno-
ści ruchowe niezbędne w futbo-
lu �agowym. Zajęcia sportowe 
poprowadzi oczywiście Natan.

 Futbol amerykański naj-
większą popularnością cieszy 
się w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie super bowl jest świętem 
całego narodu. Ten piękny 
sport staje się coraz bardziej 
popularny w Europie oraz w 
naszym kraju. W Polsce futbol 
amerykański zaistniał w 2004r 
i wciąż się rozwija, także w tej 
drugiej odmianie – futbolu 
�agowym, gdzie z roku na rok 
przybywa nowych drużyn. 

Najmłodszą drużyną na Opol-
szczyźnie są Flamingi – Futbol 
Flagowy Opole”. Tam Natan 
i jego współzawodnicy mogą 
rozwijać swoją sportową pasję. 

Natan ma jeszcze jeden 
pomysł – projekt społeczny 
mający na celu organizację tur-
nieju futbolu �agowego w ZS w 
Zdzieszowicach, a tym samym 
popularyzację tej dyscypliny 

sportu w lokalnej społeczności. 
Przedsięwzięcie będzie reali-
zowane w ramach praktycznej 
ogólnopolskiej olimpiady dla 
szkół średnich pn. „Zwolnieni 
z teorii”. W ramach olimpiady 
uczniowie sami realizują różne 
projekty społeczne, zdobywa-
jąc przy tym różne praktyczne 
umiejętności potrzebne na ryn-
ku pracy, uczą się zarządzania, 
pracy zespołowej, rozwiązywa-

nia problemów oraz zdobywają 
międzynarodowe certy�katy, 
które przydają się przy szukaniu 
pracy lub rekrutacji na studia. 
Natan będzie planował realiza-
cję projektu na specjalnej plat-
formie stworzonej przez Funda-
cję Zwolnieni z Teorii (dawniej 
Social Wolves), ujętą na liście 
Forbes 30 Under 30 Europe 
oraz wyróżnionej w gronie In-
novators Under 35 Poland. Za 

zrealizowany w praktyce projekt 
uczestnicy uzyskują międzyna-
rodowe certy�katy biznesowe, 
sygnowane m.in. przez Project 
Management Institute R.E.P. 
W ciągu pierwszych dwóch lat 
działania programu skorzystało 
z niego 18 tysięcy osób, których 
działania dotarły do 5 milionów 
bene�cjentów. 

Projekt społeczny reali-
zowany w Zespole Szkół to 
turniej futbolu �agowego. 
Pomysłodawca, Natan, powo-
ła  zespół projektowy, w skład 
którego wejdą chętni ucznio-
wie. Zespoły projektowe z 
całej Polski rywalizują ze sobą, 
zdobywając punkty i odznaki 
za poszczególne osiągnięcia, np. 
liczbę wzmianek medialnych, 
wysokość zebranego budżetu 
czy liczbę bene�cjentów projek-
tu. Najlepsze projekty zostają 
przedstawione Kapitule, w któ-
rej skład wchodzą osobistości 
polskiego świata biznesu, me-
diów i organizacji społecznych. 
Wybiera ona zdobywców „Zło-
tych Wilków”, nagród Social 
Wolves, organizatora Zwolnio-
nych z Teorii, dla najlepszych 
projektów w danym temacie 
i formacie. Są one wręczane 
podczas dorocznego Wielkiego 
Finału Zwolnionych z Teorii. 

Trzymamy kciuki za zespół 
projektowy Natana.

(ZS w Zdzieszowicach)

Moje życie, moja szkoła,  
moja pasja

W ZS w Zdzieszowicach każdy członek społeczności szkolnej może podzielić się swoją pasją i zarazić nią innych. Dlatego właśnie, dzięki Natanowi - uczniowi klasy 4 
Technikum - społeczność szkolna mogła poznać mało w Polsce popularny sport – futbol flagowy, który jest bezpieczniejszą odmianą futbolu amerykańskiego.

Drużyna „Flamingi – Futbol Flagowy Opole” (pierw-
szy z lewej to Natan Koptoń).

Natan prezentuje swoją pasję sportową – futbol �a-
gowy.

W piątek cały „młodzie-
żowy świat” żył strajkiem 
przeciwko bierności w sprawie 
ochrony klimatu. W 2018 
r. �unberg, która uzyskała 
promocję do dziewiątej kla-
sy, nie poszła jak co rano do 
szkoły.  Zamiast tego rozpoczę-
ła pod budynkiem szwedzkiego 
parlamentu Riksdagu protest 
pod hasłem „strajk szkolny dla 
klimatu”. Domagała się, by 
rząd obciął emisję dwutlenku 
węgla i wypełnił zobowiązania 
wynikające z traktatu paryskie-
go z 2015 r. o ich redukcji. Za 
jej przykładem poszli młodzi w 
wielu krajach, uczestnicząc w 
marszach, obozach dla klimatu 
i strajkach klimatycznych. Jej 
determinacja spowodowała, że 
została zaproszona na szczyt 
klimatyczny, który odbywał się 
w zeszłym roku w Katowicach. 
Otrzymała nagrodę Amnesty 
International oraz nominację 
do Pokojowej Nagrody Nobla. 
Jej śladem poszły tysiące mło-
dych ludzi na całym świecie, a 
kulminacja protestu odbyła się 
w piątek – uczniowie na całym 
świecie  wyszli na ulice, by pro-
testować przeciwko obojętności 
polityków na zmiany klima-

tyczne. Do strajku przyłączyli 
się nasi uczniowie, którzy wraz 
z rówieśnikami protestowali na 
placu wolności w Opolu. Pod 
hasłami: „węgiel tylko na bie-
gunkę”, „we love earth you de-

cide”, „edukujcie nie emitujcie” 
młodzież walczy o zwrócenie 
uwagi na problemy, które będą 
dotyczyć ich pokolenia. 

(ZS Kiliński)

Młodzieżowy Strajk Klimatyczny  
i Friday for Future

Uczniowie z Kilińskiego są świadomi zmian jakie zachodzą w klimacie i przyłączają się do protestu młodych na całym świecie.

Uczniowie „Kilińskiego” wzięli udział w proteście na Placu Wolności w Opolu.

Protesty odbyły się na całym świecie.
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Tradycją już jest, że 
emeryci z gminy Strzeleczki 
spotykają się kilka razy w 
roku, aby wspólnie uczcić 
ważne uroczystości. Oka-
zją do ostatniego spotkania 
było święto plonów. Gości 
zgromadzonych w sali GOK 
powitał prezes Parafialnego 
Koła Emerytów i Rencistów 
Karol Spałek. Przekazał on na 
ręce wójta Marka Pietruszki i 
ojca z Góry św. Anny pięknie 
przyozdobione chleby dożyn-
kowe. 

Na wszystkich uczestni-
ków spotkania czekał pyszny 
poczęstunek – kawa, ciasto 
i obiad. Atrakcją był występ 
Karola Spałka. Zaprezento-

wał on utwór na harmonijce 
ustnej. Zarząd koła emerytów 
nie zapomniał o jubilatach, 
którzy świętowali w ostat-
nim czasie urodziny. Wśród 
nich była Marta Spałek, żona 
pana Karola. Otrzymali oni 

życzenia i drobne upominki. 
Spotkanie odbyło się w miłej 
atmosferze, przy muzyce i 
rozmowach. 

(madzia),  
fot. (GOK Strzeleczki)

Organizatorami zawodów 
było Towarzystwo Miłośników 
Strzelectwa Sagittarius. Uczest-
niczyło w nich 10 drużyn. 
Wśród zawodników znaleźli się 
m.in. samorządowcy, policjanci 
i strażacy. W klasy�kacji gene-
ralnej 1. miejsce zajęła drużyna 
gminy Strzeleczki, którą repre-
zentowali wójt Marek Pietrusz-

ka, sekretarz Łukasz Borsuk i 
Oskar Kocik. 

Klasy�kacja generalna:

1. miejsce - Gmina Strzeleczki, 

2. miejsce - Lotnicze Pogotowie 
Ratunkowe z Opola HEMS 
Opole,

3. miejsce - Komendy Powia-
towej Straży Pożarnej z Krap-
kowic. 

W ramach zawodów zor-
ganizowano także konkurs 
strzelania dynamicznego. Dla 
zwycięzców przewidziano 
atrakcyjne nagrody oraz wy-
różnienia. Zawody odbyły się 
pod patronatem „Tygodnika 
Krapkowickiego”.

(nika)

Reprezentacja gminy 
Strzeleczki okazała się 

najlepsza.

Gmina Strzeleczki najlepsza
W sobotę 14 września w Kamieniu Śląskim zostały rozegrane zawody strzeleckie o Puchar Wójta Gminy Strzeleczki Marka Pietruszki. 

 W zawodach wzięło udział 10 drużyn.

Emeryci dziękowali  
za plony

W środę 18 września w sali Gminnego Ośrodka Kultury w Strzeleczkach odby-

ło się kolejne spotkanie członków Parafialnego Koła Emerytów i Rencistów w 
Strzeleczkach. Tym razem świętowano dożynki.

Chleby dożynkowe zostały pięknie przyozdobione.

Jubilaci otrzymali upominki.

Fotorelacja z dożynek 2019

Namiot dożynkowy wypełnił się gośćmi.

Wójt Marek Pietruszka dokonał o�cjalnego otwarcia święta plonów.
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- Steve, co spowodowa-
ło, że wróciłeś do Polski?

- W zeszłym roku byłem 
w Kielcach na festiwalu Kiel-
ceRockują z moim zespołem 
Atomic Roester. Spełniło się  
wtedy moje marzenie, bo za-
wsze chciałem odwiedzić ten 
kraj. Wróciłem w tym roku, 
bo udało mi się zorganizo-
wać jeszcze parę występów: i 
oto jestem.

- Masz jakieś przemy-
ślenia na temat Polski?

- Oczywiście, pierwsze 
co rzuca się w oczy to piękne 
polskie kobiety! (śmiech)

- Proszę, powiedz Steve 
czym jest dla ciebie gitara?

- To moje życie, myślę o 
niej cały czas. Choć faktem jest, 
że jestem gitarzystą „elektrycz-
nym”, to dopiero od dziesięciu 
lat na potrzeby takich występów 
gram na gitarach akustycznych. 
Na pierwszym swoim występie 
solo siedziałem na stołku, bo 
myślałem, że tak powinno być. 
Jednak szybko okazało się, że 
wolę oddać więcej ekspresji 
swoją postawą i swego rodzaju 
tańcem scenicznym. Jest to dla 
mnie bardzo naturalne i od 
tamtej pory występuję na sto-
jąco…

- Usłyszeliśmy dziś utwo-
ry Boba Dylana, Rolling 

Stonesów, Mamas and Papas 
i wielu innych znanych nam 
wykonawców, jak dobierasz 
repertuar?

- Nie dobieram, te piosenki 
są w mojej głowie, jest ich może 
200, a może więcej. Występ 
solowy pozwala mi na nie-
ograniczoną zabawę, nie mam 
setlisty ani muzyków wokół 
siebie, z którymi musiałbym 
współbrzmieć. Jest to forma 
spotkania z moimi ulubionymi 
wykonawcami, a ich utwory 
wykonuję na mój własny spo-
sób.

- A kto był twoim pierw-
szym idolem muzycznym?

- �e Shadows i 
Hank Marwin - dla 
nas wszystkich był 
pierwszym wzorcem 
do naśladowania. No i 
jeszcze Eric Claptom, 
Jimmi Page, Je� Beck, 
Pete Towshed… Wszy-
scy byliśmy zakochani 
w brzmieniu ich gitar. 

- Nie tęsknisz za 
wielkimi koncertami 
na stadionach? Wolisz 
te małe w klubach?

- Występ w klubie 
daje mi więcej możli-
wości, swobody, tak jak 
wspomniałem tu jestem 
sobą, a na wielkich kon-

certach jest wiele ograniczeń z 
powodu swego rodzaju wyreży-
serowania całego show.

- Muszę zapytać Cię o 
podstawowy wybór dla muzy-
ka, kogo wolisz: �e Beatles 
czy �e Rolling Stones?

- Kocham Stones’ów, jednak 
z powodu tego, że uczę również 
gry na gitarze, muszę przyznać, 
że w muzyce Beatles’ów jest 
praktycznie wszystko, co może 
„spotkać” muzyka. W każdej 
piosence jest jakaś magiczna 
zagrywka, z którą warto się za-
poznać na początku drogi.

- Dziękuję za rozmowę!

Poseł Kostuś tłumaczy, że 
parlamentarzyści z Częstocho-
wy, wsparci deklaracją wice-
marszałka RP Stanisława Kar-
czewskiego, powołując się na 
wypowiedzi ministra MSWiA 
oraz prezesa PIS Jarosława Ka-
czyńskiego, są przekonani, że 
powstanie województwo czę-
stochowskie. 

- Tutaj już nie chodzi tylko 
o słowa posła Giżyńskiego i 
senatora Warzechy, parlamenta-
rzystów z Częstochowy – pod-
kreśla Tomasz Kostuś. 

Od jednego z dziennikarzy 
obecnego na konferencji  usły-
szał pytanie, czy jego „bicie na 
alarm” nie ma kontekstu wy-
borczego. 

– To nie opozycja wywołuje 
ten temat, tylko deklaracje PiS 
– odpowiedział poseł Kostuś. – 
To oni deklarują po wygranych 
wyborach utworzenie woje-
wództwa częstochowskiego, 
a to bez korekty województw 

ościennych, w tym Opolsz-
czyzny, się nie odbędzie. Tym 
bardziej, że ta deklaracja ma 
poparcie najważniejszych osób 
w państwie. Bardzo często 
słyszę, że to województwo już 
dawno by powstało, gdyby nie 
opór opozycji. Moim zadaniem 
jako posła jest alarmować i bić 
na alarm, kiedy sprawy idą w 
złym kierunku. 

Tomasz Kostuś dodał, iż 
obnaża to hipokryzję wicewo-
jewody Violetty Porowskiej i 
Janusza Kowalskiego, kandy-
dujących do parlamentu z listy 
PiS. 

- Oni do tej pory mówili, że 
nie ma tematu rozbioru Opol-
szczyzny, że to są argumenty 
z „tylnej części ciała” – pod-
kreślił. - Tym samym obrażają 
wszystkich mieszkańców Opol-
szczyzny. A Janusz Kowalski 
powtarza, że województwu 
opolskiemu grozi likwidacja, 
bo jest źle zarządzane przez 

koalicję PO-PSL-MN. Tyle, że 
to odwracanie kota ogonem. 
Przypominam, że nasz region w 
rankingach 16 województw jest 
wysoko sytuowany, my najszyb-
ciej i najlepiej wydajemy środki 
unijne. Mamy też najlepsze 
wskaźniki makroekonomiczne. 
Rodzi się pytanie czy słowa o 
złym zarządzaniu Opolszczyzny 
nie są  przygotowywaniem alibi 
do likwidacji naszego woje-
wództwa. 

Tomasz Kostuś wzywa 
PiS do swoistej konfrontacji: 
oświadczył, że przestanie bić 
na alarm, kiedy ktoś z władz 
PiS lub rządu zapewni, że nie 
będzie korekty województwa 
opolskiego. 

– Nie mogę jednak nie za-
uważyć, że nowe województwa 
miałyby powstać w miejscach, 
w których PiS przegrywa – do-
dał. 

Jolanta Jasińska-Mrukot

Rozbiór Opolszczyzny,  
a może likwidacja? 

Biję na alarm, bo zagraża nam utrata województwa opolskiego! – mówił w środę 
na konferencji prasowej poseł Tomasz Kostuś z Koalicji Obywatelskiej. - Zostało 
to jasno określone, bo utworzenie województwa częstochowskiego zostało wpi-
sane w program wyborczy PiS!

Z rock’n’rollowcem, Stevem Boltonem rozmawia Piotr Kudaś.

Prawdziwy rock’n’roll!
Piątkowa scena Zamkowego Młyna miała okazję gościć wyjątkowego muzyka. Steve 
Bolton, bo o nim mowa, choć nie jest gwiazdą światowego formatu, to niewiele mu 
do tego brakuje. Gitarzysta z Manchesteru należy do pokolenia muzyków początku 
lat 70., czyli okresu rozwoju i kolejnych ewolucji w rock’n’rollu. Po początkach z 
zespołem Atomic Roester, Steve Bolton miał okazję w latach 80 grać z największymi 
muzykami tego świata, takimi jak zespół The Who, Bob Dylan, Poul Yonug, czy David 
Bowie. Dziś jako solowy artysta objeżdża Europę, prezentując muzykę, która jest mu 
bliska i która nadal sprawia mu radość na scenie.

Steve Bolton prezentuje sobą to, co 
w rock’n’rollu najlepsze.

Fotorelacja z dożynek 2019

W korowodzie zaprezentowano jak „piyrwej” żniwowano.

Laureaci konkursu na najpiękniejszy wóz korowodowy.

Występy najmłodszych jak zwykle zgromadziły wielu widzów.

Pamiątkowe zdjęcie uczestników Turnieju Sołectw. fot. (kb)
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Najpierw pod świetlicą 
wiejską uformował się uroczy-
sty orszak. W asyście strażaków 
przeniesiono do kościoła koro-
nę dożynkową wykonaną z te-
gorocznych kłosów. Następnie 
odbyła się dziękczynna msza 

święta, której przewodniczył 
ksiądz proboszcz Manfred Lub-
czyk. Starostowie dożynkowi 
– Barbara i Hubert Nowotny 
- przekazali na jego ręce bochen 
chleba. Po mszy św. wszyscy 
mieszkańcy zostali zaproszeni 

na poczęstunek przygotowany 
przez radę sołecką. Uroczystość 
uświetniła orkiestra dęta. 

(madzia),  
fot. Stowarzyszenie Rozwoju 

Wsi Stradunia

Święto plonów
Na początku września stradunianie dziękowali za tegoroczne plony. W miejsco-

wości odbyły się dożynki parafialne.

Mieszkańcy zostali zaproszeni na poczęstunek.

Koronę dożynkową przeniesiono do kościoła w asyście strażakow.

Ks. Waldemar Klose uro-
dził się 19 września 1969 roku 
w Polskiej Cerekwi. Pochodzi z 
Dobieszowa (para�a Radoszo-
wy). Święcenia kapłańskie przy-
jął 25 maja 1996 r. W latach 
1996-2003 był wikariuszem w 
para�i Pietrowice Wielkie.  Od 
2003 r. pełnił posługę w Sta-
rych Budkowicach – najpierw 
jako wikariusz, później jako 
administrator, a na końcu jako 
proboszcz.

Wprowadzenia nowego 
proboszcza w obecności licznie 
zgromadzonych para�an doko-

nał dziekan dekanatu gościęciń-
skiego, ks. Zygfryd Waskin. 

W czwartek 19 września ks. 
proboszcz Waldemar Klose obcho-
dził 50. urodziny.

(madzia), 
 fot. gmina Walce

Wprowadzenia dokonał ks. Zygfryd Waskin.

Mają nowego proboszcza
W niedzielę 8 września w parafii pw. św. Walentego w Walcach miało miejsce 
uroczyste wprowadzenie nowego proboszcza ks. Waldemara Klose. Zastąpił on 
zmarłego niedawno księdza Józefa Kobyłkę.

Akcja „Sprzątanie świata” 
to międzynarodowa kampania, 
która wywodzi się z Australii. 
Po raz pierwszy odbyła się w 
1989 roku, gdy 40 tysięcy 
mieszkańców Sydney wzięło 
udział w akcji sprzątania tere-
nów portu. Od 1994 roku w 
sprzątaniu świata biorą udział 
także Polacy.  Krajowym patro-
nem i koordynatorem akcji w 
Polsce jest Fundacja Nasza Zie-
mia.  Temat tegorocznej edycji 
to „Nie śmiecimy - sprzątamy 
- zmieniamy!”. Celem akcji jest 
wzrost świadomości  ekologicz-
nej społeczeństwa.

Dzięki wielkiemu zaanga-
żowaniu uczniów klas piątych, 
szóstych i siódmej w Walcach 
udało się nazbierać worki peł-
ne odpadów. Przeprowadzone 
działania uświadomiły młodym 

ludziom, że pozostawione w 
nieprzeznaczonych do tego 
miejscach śmieci stwarzają bez-
pośrednie zagrożenie dla nasze-
go środowiska. Dlatego też pra-

ca na rzecz jego ochrony trwa w 
Publicznej Szkole Podstawowej 
w Walcach przez cały rok.

(madzia),  
fot. (PSP Walce)

Uczniowie wyruszyli w teren, by posprzątać okolicę.

Dbają o środowisko
Uczniowie Publicznej Szkoły Podstawowej w Walcach przyłączyli się do mię-

dzynarodowej akcji „Sprzątanie świata”. W czwartek 12 września wyruszyli w 
teren, aby uporządkować swoją okolicę.

Będzie szkolna 
kuchnia

W poniedziałek 23 wrze-
śnia ruszyły prace przy budowie 
kuchni w Publicznej Szkole 
Podstawowej w Walcach. Gmi-
na pozyskała na ten cel 80 tys. 
zł dotacji z programu Minister-
stwa Edukacji Narodowej „Po-
siłek w szkole i w domu – mo-
duł 3”. Koszt budowy i zakupu 
wyposażenia szacuje się na 140 
tys. zł. Kuchnia ma zacząć dzia-
łać od drugiego semestru tego 
roku szkolnego. Jej wydajność 
to ok. 250 obiadów dziennie.

Strarają się  
o dofinansowanie
Gmina Walce złożyła wnio-

sek do Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej o do�nansowanie 
termomodernizacji budynku 

przedszkola w Rozkochowie. 
Zadanie ma objąć wymianę 
okien i drzwi, centralnego ogrze-
wania, źródeł światła itp. Ocena 
merytoryczna wniosków potrwa 
do 27 września. Gmina zabiega 
o 95% planowanych kosztów 
remontu, czyli ok. 500 tys. zł.

Kolejna sesja
W środę 25 września od-

będzie się kolejna sesja Rady 

Gminy Walce. W programie 
obrad znalazły się m.in. projek-
ty uchwał w sprawie powołania 
Młodzieżowej Rady Gminy 
Walce, w sprawie ustalenia 
regulaminu nadawania tytułu 
„Honorowy Obywatel Gmi-
ny Walce”, a także w sprawie 
utworzenia Publicznego Żłobka 
w Walcach.

(madzia), 
fot. Gmina Walce

Prace przy budowie kuchni już ruszyły.

Ekspresem przez gminę
W gminie Walce rozpoczęła się kolejna ważna inwestycja. 

W wernisażu wzięli udział m.in. Maria Żmija-Glom-
bik i Piotr Miczka.

Powrót do przeszłości

Uczestnicy akcji zostali wyposażeni w worki i rękawice.

Wystawa jest efektem na-
wiązania przez gminę Walce 
współpracy z Muzeum Wsi 
Opolskiej. Zostały na niej 
zaprezentowane zdjęcia regio-
nalnych ubiorów ludowych 

pochodzących z lat 1900-1945, 
odświętnych i codziennych. 
Wystawa ma na celu promowa-
nia historii i tradycji lokalnej, 

ma charakter etnogra�czny. W 
głównej części pokazane zostały 
wybrane komplety i elementy 
historycznych ubiorów śląskich 
ze zbiorów muzeum w postaci 
wielkoformatowych wydru-

ków fotogra�cznych. Łącznie 
prezentowanych jest 41 plansz 
wystawowych o wymiarach 
140x100 cm. Zdjęcia zostały 

wykonane przez członków 
Fundacji Warsztatów Fotogra-
�cznych 2.8 oraz Opolskiego 
Związku Artystów: Sławoja 
Dubiela, Sławomira Mielnika i 
Michała Grocholskiego. W rolę 
modeli wcieliły się osoby pu-
bliczne, związane z opolską kul-
turą, nauką i sztuką – dyrekto-
rzy teatrów i muzeów, aktorzy, 
dziennikarze, artyści, naukowcy 
itp. W wernisażu uczestniczyli 
m.in. Róża Zgorzelska (która 
pomogła w zebraniu antyków 
do spichlerza), przewodnicząca 
Związku Śląskich Kobiet Wiej-
skich Maria Żmija-Glombik, 
były wójt Piotr Miczka i wójt 
Marek Śmiech, sołtysi i radni 
gminy z rodzinami.

Wystawę można oglądać 
do 15 listopada w spichlerzu w 
Brożcu. Zwiedzanie jest moż-
liwe po wcześniejszym uzgod-
nieniu pod numerem telefonu 
537  222  394. Urząd Gminy 
Walce zapowiada, że to nie 
jedyna wystawa, która będzie 
udostępniona dla mieszkańców. 

(madzia), fot. gmina Walce

W brożeckim spichlerzu można oglądać wystawę fotografii zatytułowaną „Strój 
i ubiór ludowy na Śląsku Opolskim ze zbiorów Muzeum Wsi Opolskiej w Opolu”. 
W sobotę 14 września miał miejsce uroczysty wernisaż wystawy.
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O�cjalnie, świadczenie 500 
plus dla osób niezdolnych do sa-
modzielnej egzystencji rusza od 1 
października. Jednak Zakład Ubez-
pieczeń Społecznych na miesiąc 
przed tym terminem, przygotował 
i udostępnił klientom formularze w 
tej sprawie.

- Tego dodatku nie będziemy 
przyznawali z automatu, a jedynie 
na wniosek. Jest bardzo przejrzysty 
i prosty do wypełnienia. Wszystkie 
osoby, które wnosiły o to świad-
czenie przed wrześniem - kiedy nie 
były jeszcze dostępne zusowskie 
druki - uspokajamy, że te prośby nie 
będę odrzucone. Bez względu na 
to, w jakiej formie i kiedy wpłynęły 
lub wpłyną do nas wnioski o ten 
dodatek, będziemy je rozpatrywać 
z początkiem października – infor-
muje Sebastian Szczurek, regionalny 
rzecznik prasowy ZUS wojewódz-
twa opolskiego.

Świadczenie w maksymalnej 
wysokości 500 złotych netto ma 
być wsparciem dla osób niezdol-
nych do samodzielnej egzystencji. 
Od dodatku nie będzie potrącana 
zaliczka na podatek dochodowy ani 
składka zdrowotna. Żeby otrzymać 
dodatkowe pieniądze, emerytura 
lub renta brutto razem z najwyższą 
kwotą dodatku nie może łącznie 
przekroczyć 1600 złotych.

- Jeśli ktoś pobiera emeryturę, 
rentę lub inne świadczenie �nan-
sowane ze środków publicznych i 
łączna kwota brutto tych świadczeń 
wynosi więcej niż 1100 złotych lecz 
nie przekracza 1600 złotych, to wy-
sokość świadczenia uzupełniającego 
będzie odpowiednio niższa niż 500 
złotych. Po prostu będzie to różnica 
między kwotą 1600 złotych, a wy-
sokością brutto emerytury, renty lub 
sumy tych świadczeń jakie ma osoba 
wnioskująca o dodatek – wyjaśnia 

Sebastian Szczurek, rzecznik praso-
wy ZUS. - Zadziała tutaj mecha-
nizm „złotówka za złotówkę”. Jeśli 
ktoś ma decyzję ZUS o emeryturze 
w wysokości 1450 złotych brutto i 
spełnia pozostałe niezbędne warun-
ki, to jego świadczenie uzupełnimy 
o 150 złotych, do wysokości 1600 
złotych.

Oczywiście kryterium docho-
dowe nie jest jedynym warunkiem 
jaki trzeba będzie spełnić, żeby zo-
stać bene�cjentem tego programu. 
Na świadczenie uzupełniające mogą 
liczyć osoby, które ukończyły 18 
lat i są niezdolne do samodzielnej 
egzystencji, a niezdolność ta została 
stwierdzona orzeczeniem o niezdol-
ności do samodzielnej egzystencji 
lub całkowitej niezdolności do 
pracy i niezdolności do samodziel-
nej egzystencji. O dodatek mogą 
się też starać emeryci, zwłaszcza ci, 
którzy ukończyli 75. rok życia. Ta 

grupa, dostaje już co miesiąc z ZUS 
dodatek pielęgnacyjny, jednak nie 
oznacza to automatycznego uznania 
za osobę niezdolną do samodziel-
nej egzystencji. Wiele osób będzie 
musiało być przebadanych przez 
lekarzy orzeczników ZUS, by ustalić 
czy są niezdolne do samodzielnej 
egzystencji. Warto więc dołączyć do 
wniosku ZUS ESUN dokumenta-
cję medyczną oraz inne dokumenty, 
które mogą mieć znaczenie dla 
wydania orzeczenia, na przykład 
kartę badania pro�laktycznego, do-
kumentację rehabilitacji leczniczej 
lub zawodowej oraz zaświadczenie 
o stanie zdrowia (wydane przez 
lekarza nie wcześniej niż na miesiąc 
przed złożeniem wniosku).

Joanna Bassek

Wnioski o nowe 500 plus już czekają
Opolski ZUS jest gotowy na przyjmowanie wniosków o 500 plus dla osób niezdolnych do samodzielnej egzysten-

cji. Od poniedziałku 1 września, zainteresowani tym specjalnym świadczeniem uzupełniającym mogą wypełniać 
formularz ZUS ESUN. Szacuje się, że w województwie opolskim uprawnionych może być ponad 21 tys. osób. W 
kraju – około 850 tys. obywateli.   

Do góry 
nogami

FELIETON

Darwin puszcza nam oczko
Dziś chcę przekazać Państwu swoją opinię na temat postrze-

gania przez nas informacji. Tych zasłyszanych, przeczytanych lub 
wyuczonych. Chciałbym przyjrzeć się bliżej naszemu działaniu i 
postępowaniu z wiedzą jaką pozyskujemy codziennie. Bo przecież 
ilość „newsów”, jakie wpadają do naszego mózgu w przeciągu życia 
jest nie do policzenia. Każdego dnia wchłaniamy kolejne informa-
cje o otaczającym nas świecie, budując w ten sposób swoją opinię 
na różne tematy. Każdy z nas często okazuje się „fachowcem” w 
jakimś tam temacie, lecz jego fachowość wynika wyłącznie z prze-
czytanego niedawno artykułu, który „liznął” tylko przysłowiowo 
treść zagadnienia.  Niby to wiemy, ale nie zastanawiamy się nad 
tym, wychodząc z założenia, że przecież każdy z nas ma prawo do 
posiadania własnego zdania i interpretacji faktów. Jak to mówią 
szklanka potra� być do połowy pełna lub pusta…

Jednak sprawa staje się poważna gdy podstawy naszej wiedzy 
okazują się sprzeczne z faktami. Za przykład posłużę się teorią 
Darwina, którą autor przedstawił w 1858 roku na zebraniu To-
warzystwa Linneuszowskiego, które obecnie jest najstarszym 
towarzystwem naukowym działającym w Londynie. Podstawowe 
założenia teorii są takie, że jesteśmy ostatecznym rezultatem sze-
regu zdarzeń losowych. Co więcej, ewolucja następowała, według 
Darwina, z powodu potrzeby przeżycia danego organizmu. Jednym 
słowem można określić to jako siłę przetrwania przez „najsilniej-
szych”.  Jest jednak wiele przykładów w historii rozwoju człowieka, 
które wyłącznie z powodu swojego istnienia powinny obalić wyżej 
wymienioną teorię, bo teorią naukową możemy obalić, wykazując 
chociażby jeden fakt przeczący jej.

Taki przykład to tak zwane brakujące ogniwo, czyli brak 
jakiejkolwiek wiedzy na temat etapu przejściowego pomiędzy 
człekokształtną małpą a człowiekiem. Niestety, do dzisiaj nie od-
naleziono szkieletu, który połączyłby w całość układankę naszej 
ewolucji, a faktem jest, że w pewnym momencie na ziemi znalazł 
się człowiek myślący, czyli homo sapiens. Było to, według o�cjal-
nej nauki, około 190 tysięcy lat temu! Ale jak do tego doszło? Nie 
wiadomo.

W tym miejscu posłużę się przykładami, które obracają w ni-
wecz XIX-wieczną teorię, jednak z dziwnego powodu nie są one 
brane pod uwagę w nauce o historii człowieka. I tak w 1844 roku 
sir Dawid Brewster w kamieniołomie Kingoodie odnalazł gwóźdź 
osadzony w piaskowcu, który datowany jest na 360-408 mln lat. 22 
czerwca tego samego roku londyński Times przedstawił relację ro-
botników, którzy znaleźli złotą nić osadzoną w skale na głębokości 
2,9 m. Skała ta pochodziła z wczesnego karbonu czyli sprzed 320-
360 mln lat. 5 czerwca 1852 roku w Dorchester w USA znaleziono 
wysoki na 11cm wazonik  stworzony ze srebra i cynku. Wazonik 
był ozdobiony rysunkami bukietów kwiatów i został znaleziony w 
pokładzie datowanym na ponad 600 mln lat! Kredowa kula z Loan 
we Francji, moneta z Lown Range w Illinois i �gurka ze studni w 
Nampa w Idaho są kolejnymi dowodami na to że człowiek myśląc 
jest na ziemi o wiele, wiele dłużej niż mówi nam nauka.

Wróćmy jeszcze do samego Darwina, który sam w swojej pracy 
zawarł wiele wątpliwości co do słuszności swoich założeń. Oto je-
den z cytatów dotyczący rozwoju ludzkiego oka:

„Zakładanie, że oko ze wszystkimi, jedynymi w swoim rodza-
ju, funkcjami do ustawiania ostrości w zależności od dystansu, 
do wpuszczania odpowiedniej ilości światła, do korekcji aberracji 
sferycznych i chromatycznych, mogło zostać utworzone przez do-
bór naturalny, wydaje się, muszę wyznać, absurdem najwyższego 
stopnia.”

Stąd moje pytanie – na jakiej podstawie uczono nas i uczy się na-
dal teorii ewolucji jako jedynej naukowej prawdy na temat naszego 
pochodzenia, skoro nie możemy odnaleźć naszego przodka, który by 
to potwierdził? Wyjaśnienie może być prostsze niż myślimy.

Otóż  towarzystwa naukowe działające już w XVII wieku po-
pierały bądź nie popierały przedstawiany im pogląd naukowy w 
sposób wybiórczy. Wystarczyło przekonać grupę uczonych o swych 
poglądach, aby zapisać się w panteonie wielkich uczonych. Tak też 
uczynił ów Darwin. Dziwnym jest jednak to, że przez ostatnie 161 
lat odkryto artefakty, które wskazują na to iż inteligentny człowiek 
żył na naszej planecie na długo przed tym jak uznaje o�cjalna na-
uka.

Najwidoczniej jest coś, lub ktoś komu zależy na tym, aby utrzy-
mać nas w niewiedzy odnośnie naszego pochodzenia. Dlatego za-
chęcam Państwa do większego sceptycyzmu co do informacji, jakie 
do Państwa docierają. Sprawdźmy na własną rękę i pogrzebmy w 
otchłani internetu lub biblioteki. Wątpliwość jest cnotą, bo tylko 
ona prowadzi do dalszego rozwoju. Pewność siebie zabija, bo tylko 
ona powoduje że stoimy w miejscu. 

Świat stoi na głowie.
Piotr Kudaś

- Nie wierzę, żeby do woje-
wody opolskiego Adriana Czu-
baka nie docierały informacje, że 
jego doradca, Arkadiusz Sz., no-
torycznie łamie prawo – twierdzi 
poseł Ryszard Wilczyński z Ko-
alicji Obywatelskiej. 

Jak tłumaczy Wilczyński, 
jest mało prawdopodobne, by 
policja – którą z racji urzędu 
nadzoruje wojewoda – nie in-
formowała Adriana Czubaka, iż 
Arkadiusz Sz. od lat prowadzi 
auto bez prawa jazdy. W świetle 
obowiązującego prawa jest to 
przestępstwo zagrożone karą 
więzienia. 

Afera z Arkadiuszem Sz., do 
niedawna wpływowym polity-
kiem PiS na Opolszczyźnie (od 
sierpnia nie jest już członkiem 
tej partii) wybuchła pod koniec 
stycznia br., gdy po raz kolejny 
został o�cjalnie przyłapany 
przez policję na tym, że jeździ 
bez uprawnień. Bywał zatrzy-
mywany już wcześniej, jednak 
tym razem sprawa przedostała 
się do mediów i prokuratura 
wszczęła śledztwo. Dochodzenie 
wykazało, że od 2007 r. takich 
zatrzymań na jeździe bez upraw-
nień było w sumie aż siedem… 
Wcześniej jakoś sprawa „rozcho-
dziła się” bez echa.

Poseł Wilczyński dodaje, że 
na przykładzie Arkadiusza Sz. 
widać patologię państwa PiS. 

- Gdyby nie media, to by-
śmy się w ogóle nie dowiedzieli 
o wieloletnim zuchwałym ła-
maniu prawa przez działacza 
PiS – tłumaczy poseł KO. – To 
skandaliczna sytuacja. Z jednej 
strony mamy bezczelne i pełne 
buty zachowanie urzędnika, 
doradcy wojewody. Z drugiej 
strony mamy jego szefów, 
którym trzeba zadać pytanie, 
czy rzeczywiście o niczym nie 
wiedzieli, czy tylko puszczali do 

wszystkich oko, że o niczym nie 
wiedzą. 

„Tygodnik Krapkowicki” 
poprosił rzeczniczkę wojewody 
Adriana Czubaka o komentarz 
w sprawie wypowiedzi posła 
Wilczyńskiego. 

- Nie, ja nie będę absolutnie 
tego komentowała – powie-
działa nam Martyna Kolemba- 
Gaschka. - Pan Arkadiusz Sz. już 
nie jest naszym pracownikiem, 
został odwołany z funkcji dorad-
cy wojewody opolskiego. I na 
tym sprawę bym zakończyła… 

Dla samego Arkadiusza Sz. 
sprawa się nie kończy, bo nyski 
Sąd Rejonowy odrzucił wniosek 
Marka Śledziony, szefa prokura-
tury we Lwówku Śląskim, która 
prowadziła w tej sprawie śledz-
two, by warunkowo umorzyć 
postępowanie wobec Arkadiusza 
Sz. Oznacza to, że były doradca 
wojewody Czubaka będzie miał 
jednak proces. 

- Okazuje się, że prokurator 
tak naprawdę stał się obrońcą 
człowieka, który w zuchwały i 
bezczelny sposób drwił z prawa 
przez 7 lat – mówi poseł Wil-

czyński. - Jeżeli w państwie PiS 
do obywateli idzie komunikat, 
że jazda bez prawa jazdy to nikła 
społecznie szkodliwość czynu, 
to oznacza kpinę, drwinę i nisz-
czenie państwa. Jazda bez prawa 
jazdy to poważne przestępstwo, 
bo samochód prowadzony przez 
osobę bez uprawnień jest jak 
broń. 

Poseł Wilczyński podkreśla, 
że trzeba zapytać PiS o parasol 
ochronny nad Arkadiuszem Sz. 
– On nadal jest wiceprzewodni-
czącym rady w Opolu, zasiada 
wśród radnych PiS – tłumaczy 
poseł KO. 

- Gdyby mnie przytra�ł się 
taki Arkadiusz Sz., to wojewoda 
Wilczyński przestałby być wo-
jewodą, takie mieliśmy standar-
dy – dodaje. – Nie liczę na to, 
że w związku z tą sprawą pan 
wojewoda i pani wicewojewoda 
Violetta Porowska, która teraz 
kandyduje do Sejmu i przejęła 
wszystkie prerogatywy szefa na 
pierwszym froncie, zrezygnują 
ze swojej funkcji. Natomiast 
dobrego słowa „przepraszamy” 
za Arkadiusza Sz., przeprasza-
my za to, że go zatrudnialiśmy, 
że człowieka bez prawa jazdy 
delegowaliśmy do komisji egza-
minującej egzaminatorów prawa 
jazdy, trzeba od nich wymagać. 
Domagam się tego, jako  po-
przedni wojewoda, aby kierując 
się dobrym obyczajem i hono-
rem to uczynili. 

Czy wojewoda nie wiedział, 
że pan Sz. nie miał prawa jazdy? 

- Żaden pracodawca za-
trudniając pracownika nie ma 
obowiązku wymagać od niego 
przedłożenia takiego dokumen-
tu. To pracownik podaje, czy po-
siada takie uprawnienia – mówi 
Martyna Kolemba-Gaschka. 

Ponadto „Tygodnik Krap-
kowicki” zadał wojewodzie 
Adrianowi Czubakowi 2 pytania 

drogą mailową (nie udało się 
nam do niego dodzwonić): „Czy 
wiedział Pan, że Pana były do-
radca Arkadiusz Sz. jeździł bez 
prawa jazdy? Czy piastując urząd 
wojewody był Pan informowany 
przez policję o tym, że  Arka-
diusz Sz. łamie prawo, jeżdżąc 
bez uprawnień?”.

Na te pytania odpowiedziała 
jednak… również rzeczniczka. 
Oto treść odpowiedzi: 

‘‘W pytaniu do Pana Woje-
wody użyła Pani sformułowania, 
że „pojawiły się głosy, że pan 
wiedział o tym, że pana były do-
radca, pan Arkadiusz Sz. jeździł 
bez prawa jazdy”. To poważny 
zarzut. Z racji, iż powołuje się 
pani na rzekome wypowiedzi - 
proszę o niezwłoczne podanie 
ich autora. Kto stawia taką tezę? 
Jednocześnie podkreślam, że bez 
podania autora/autorów rzeko-
mych wypowiedzi, nie widzę 
podstaw do dalszej dyskusji.’’ 

Niewiele się zatem – jak 
widać – dowiedzieliśmy. Przede 
wszystkim nikt nie zamierzał 
prowadzić dyskusji z rzeczni-
kiem, tym bardziej z Panem 
Wojewodą. Chcieliśmy jedynie 
uzyskać odpowiedzi na zadane 
przez TZO pytania. Dzienni-
karz ma prawo chronić swoich 
informatorów, nawet przed są-
dem, co akurat w tym przypad-
ku jest akurat niepotrzebne, bo 
w taki sam sposób przy otwartej 
przyłbicy zastanawiał się na kon-
ferencji prasowej poseł Ryszard 
Wilczyński. Natomiast kurio-
zalne nam się wydaje, że pani 
rzecznik chce nas zniechęcić do 
zadawania pytań. Wszak wia-
domo, że kto pyta nie bladzi, a 
póki co jesteśmy przez rzecznika 
wojewody skazani na błądzenie i 
niewiedzę…

Jolanta Jasińska-Mrukot 

Wojewoda wiedział, nie powiedział? 

Jazda bez prawa jazdy 
to poważne przestęp-
stwo - mówi Ryszard 
Wilczyński.

Były wojewoda Ryszard Wilczyński stwierdził na konferencji prasowej 17 września, że obecnie rządzący 
Opolszczyzną jego następca Adrian Czubak „chronił” partyjnego kolegę. Mowa o jego doradcy i  wiceprze-

wodniczącym rady miejskiej Opola Arkadiuszu Sz., który wielokrotnie łamał prawo i czeka na proces sądowy.
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W kwietniu gmina ogłosiła 
konkurs na stanowisko dyrektora 
Publicznej Szkoły Podstawowej 
nr 3 im. Władysława Sikorskiego 
w Zdzieszowicach. 12 czerwca 
powierzono kierowanie szkołą 
na 5 lat Marzenie Drabik-Kli-
mek (dotychczasowej dyrektorce 
gimnazjum). Jednak dwa dni 
wcześniej do urzędu wpłynęła 
skarga, jakoby konkurs został 
przeprowadzony nieprawidłowo. 
Osoba skarżąca wymieniła kilka 
świadczących o tym powodów. 
Po pierwsze: w trakcie procedu-
ry konkursowej nie udzielono 
jej głosu (co jej zdaniem miało 
wpływ na wynik konkursu), a 
także pozbawiono ją możliwości 
wyrażenia opinii na temat mery-
torycznej oceny kandydatów na 
stanowisko dyrektora. Po drugie: 
zarzuca ona, że początkowo nie 
został spisany protokół z przebie-
gu konkursu, a kiedy już go spo-
rządzono – zawierał braki i błędy. 
Po trzecie: przypisuje gospodyni 
gminy winę za niedokładne roz-
patrzenie zastrzeżeń, które wobec 
konkursu wystosowali nauczy-
ciele, rodzice i przedstawiciele 
związków zawodowych.

Członkowie Komisji Skarg, 
Wniosków i Petycji analizowali 
przesłaną skargę podczas 5 spo-
tkań od czerwca do września. 
Zaprosili na nie zarówno autorkę 
skargi, autorów zastrzeżeń, jak i 

burmistrz Sybilę Zimerman. Wy-
słuchali argumentów obu stron 
i na podstawie otrzymanych 
informacji uznali, że skarga jest 
bezzasadna.

Skarżąca miała możliwość 
zadawania pytań kandydatkom 
i z tej możliwości skorzystała, 
jednak chciała zabrać głos rów-
nież po odczytaniu wyników 
konkursu, a na to – zgodnie z 
prawem – nie było już miejsca. 
Komisja skarg odrzuciła również 
kolejne zarzuty – o brak odczyta-
nia i podpisania protokołu. Taki 
dokument powstał jeszcze pod-
czas konkursu i został podpisany 
przez wszystkich decydentów, 
jednak obowiązku parafowania 
stron czy też odczytywania go 
na głos nie ma. Komisja skarg 
nie uwzględniła również zarzutu 
o niestaranne rozpatrzenie za-
strzeżeń. Powołała się na szybkie 
działanie wynikające z długolet-
niego doświadczenia burmistrz 
Sybili Zimerman oraz na to, że 
bezpośredni współpracownik go-
spodyni gminy – wiceburmistrz 
Artur Gasz – jako przewodniczą-
cy komisji konkursowej wszystko 
jej zrelacjonował i wyjaśnił.

Rada miejska podtrzymała 
wniosek komisji skarg w głoso-
waniu, które odbyło się podczas 
sesji 18 września. Większość rad-
nych zagłosowała za uznaniem 

skargi za niesłuszną, 1 osoba się 
wstrzymała od głosu. Tym sa-
mym sprawa została zakończona, 
jednak w uzasadnieniu, które 
komisja przedstawiła radzie, 
znajdują się dyskusyjne elementy 
procesu kwali�kacyjnego.

Chociażby to, że w doku-
mentacji konkursowej brakowało 
kilku dokumentów. Członkowie 
komisji wery�kującej zarzuty w 
uzasadnieniu zaznaczyli również, 
że autorka skargi była „zasko-
czona usłyszanym wynikiem 
konkursu” i że był on „niezgodny 
z jej preferencjami”. Co ciekawe, 
przedstawiciel Związku Nauczy-
cielstwa Polskiego i przedsta-
wicielka rady rodziców (obecni 
podczas spotkania, które odbyło 
się 14 sierpnia) zauważyli, że w 
protokole nie zostały przedsta-
wione dokładnie pytania zada-
wane przez poszczególne osoby 
lub przypisano pytania innym 
obecnym! Mimo to podpisali 
protokół, co było równoznacz-
ne ze zgodą na to, co zostało w 
nim zapisane. Komisja skarg 
odnotowała też, że po ogłosze-
niu wyników konkursu na sali 
zapanowała nerwowa atmosfera, 
ponieważ „niektórzy z członków 
komisji nie byli zadowoleni z jego 
wyniku”.

(asmo)

Kilka tygodni temu pi-
saliśmy o tym, że po trzech 
nieudanych próbach udało się 
w końcu wyłonić wykonawcę 
boiska i placu zabaw na osiedlu 
Akacjowa-Zielona w Zdzieszo-
wicach. Ale świętować jeszcze 
nie można. Aby obniżyć koszty 
budowy boiska i przynależącej 
do niego infrastruktury, gmina 
zdecydowała się zaktualizować 
dokumentację. Na ten cel zare-
zerwowano w budżecie gminy 
ponad 11 tysięcy złotych. Ze 
względu na to, iż inwestycja już 
pochłania sporą część budżetu 
gminy, pojawił się pomysł, 
aby… zrezygnować z tego wy-
datku.

– Zadbajmy o boiska przy 
szkołach, wykorzystajmy je 
maksymalnie – uzasadniała rad-
na Rita Grądalska podczas sesji, 
która odbyła się 18 września. 
– To duża kwota do realizacji, 
budżet nie pozwoli na takie 
przedsięwzięcie. Uważam, że są 
bardziej potrzebne inwestycje 
związane z bezpieczeństwem w 
gminie.

Wielu radnych było jednak 
innego zdania.

– Bądźmy konsekwentni 
– apelował Mirosław Hankus. 
– Ja na początku też byłem 
przeciwny. Teraz jestem za tym, 
żeby Mirabelkę skończyć.

Wtórował mu Karol Kowal-
ski:

– Przebudowa Mirabelki 
pozwoli na zwolnienie placu na 
parking, co jest problemem na 
tym osiedlu. Jedynie taki ruch 
pozwoli na usprawnienie ko-
munikacji w tamtym miejscu.

Zarówno radna Grądal-
ska, jak i radny Józef Wilczek 
obawiają się wysokich kosztów 
inwestycji. Do dyskusji na ten 
temat włączył się wiceburmistrz 
Artur Gasz, zwracając uwagę 
na ogólny problem poruszany 
przez samorządowców przez 
ostatnie kilka lat:

– W przyszłym roku zapo-
wiada się wzrost płacy mini-
malnej, który może wpłynąć 
na poziom cen w przetargach. 
Przedsiębiorcy są w stanie nie-
pewności, czy zaciągać nowe 
zobowiązania na przyszły rok. 
W tej sytuacji trudno oszaco-
wać, jaka będzie końcowa cena 
inwestycji. Zaszły zmiany w ce-

nach materiałów budowlanych. 
Nie wiemy, jak się zachowa 
rynek w tej sytuacji.

Konsekwencję w tej sprawie 
proponował również Jędrzej 
Kopecki:

– Mieszkańcy osiedla Aka-
cjowa-Zielona czekają na zago-
spodarowanie Mirabelki bardzo 
długo, 20 lat. Pomimo dużej 
kwoty zasługują na to. Ludzie 
mają prawo do wypoczynku. 
Jako mieszkaniec bloku mogę 
powiedzieć, że to nie są tylko 
sypialnie, nie każdy ma działkę, 
gdzie można zregenerować siły, 
godne warunki do spędzenia 
wolnego czasu na zewnątrz. 
Mieszkańcy osiedla Piastów 
1 też czekają na swój plac, ale 
trzeba najpierw wesprzeć ten 
projekt. Nie zatrzymujmy się 
w połowie. Co damy tym lu-
dziom? Jakiś ersatz?

Radni mający wątpliwości 
byli jednak mniejszością i osta-
tecznie aktualizacja dokumen-
tacji nie została wycofana z bu-
dżetu. Większość decydentów 
poszła za ciosem.

(asmo)

Wkrótce DFK Zdzieszowi-
ce zorganizuje nowe przedsię-
wzięcie dla dzieci i dorosłych: 
ognisko muzyczne. Na rozpo-
częcie tego typu działalności 
potrzeba instrumentów i roz-
maitych materiałów. Dlatego 
organizacja chce zdobyć fundu-
sze w 3. edycji Marszałkowskie-
go Budżetu Obywatelskiego. 

Nie stanie się to bez pomocy 
mieszkańców powiatu.

Inicjatywa ma na celu od-
rodzenie tradycji muzykowania 
istniejącej przed laty w małych 
społecznościach lokalnych, a 
także przy zakładowych do-
mach kultury. Drogą do tego 
ma być umożliwienie dzieciom 
i młodzieży nauki gry na in-

strumentach pod okiem pro-
fesjonalnych nauczycieli oraz 
spotkań w grupie rówieśniczej o 
podobnych zainteresowaniach, 
a także utworzenie zespołu in-
strumentalnego integrującego 
społeczność lokalną powiatu 
krapkowickiego.

(asmo)

Dokumentacja potrzebna do wybudowania strefy rekreacyjnej na Mirabelce w 
Zdzieszowicach wymaga aktualizacji. Radni zastanawiali się, czy dokładać ko-

lejne sumy do inwestycji, która i tak już pochłania sporą część budżetu gminy. 
Postawili jednak na konsekwencję w działaniu.

Los Mirabelki 
wisiał na włosku

Dyskusyjny konkurs
Nie wszystkim spodobał się wybór Marzeny Drabik-Klimek na dyrektora Publicz-

nej Szkoły Podstawowej nr 3 w Zdzieszowicach.

Jeszcze tylko dziś i jutro (24 i 25 września) można zagłosować na inicjatywę 
DFK Zdzieszowice pod nazwą „Muzykowanie od podstaw”.

Ostatnie dni głosowania

A to za sprawą pozyskanej 
dotacji  na stworzenie siłowni 
plenerowej na terenie placu 
zabaw w Wielmierzowicach. 
Ponadto w każdą środę o godz. 
18.00 w miesiącu  październi-
ku (Centrum Kultury i Eduka-
cji w Januszkowicach) odbędą 
się  treningi nordic walking, 
które poprowadzi Irena Czu-
ta-Pakosz. Natomiast w piątki 
o godz. 19.00 (październik) w 
namiocie ośrodka  wypoczyn-
kowego otwarte i bezpłatne 
zajęcia �tness poprowadzi  
Mariusz Krzesaj. Staramy się 
aplikować, a dalej zdobywać 
środki zewnętrzne na podwyż-
szanie poziomu aktywności �-

zycznej naszych mieszkańców. 
Januszkowice za sprawą  ośrod-
ków sportów wodnych już od 
dłuższego czasu są uznawane za 
najciekawszą miejscowość re-
kreacyjną w naszym regionie, a  

jako stowarzyszenie wpisujemy 
swoje działania w tym samym 
kierunku.

(nika)

Bądź aktywny
Stowarzyszenie Odnowy i Rozwoju Wsi Januszkowice zachęca mieszkańców 
Januszkowic do aktywnego spędzania wolnego czasu. 

Mieszkańcy mogą korzystać z siłowni plenerowej.
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Imię i nazwisko dziecka
................................................................................................

Imię, nazwisko i nr telefonu głosującego
................................................................................................

Nie ma obowiązku podawania danych osobowych głosującego, tylko oryginalne kupony będą brane pod uwagę.

Nasi najmłodsi milusińscy 
- nasi przyszli Czytelnicy

Adam Ratuszny
z Dąbrówki Górnej

ur. 7 IX 2019 r.
syn Sandry i Kamila

3200 g, 55 cm

Tymon Kortyla
z Tarnowa Opolskiego

ur. 10 IX 2019 r.
syn Joanny i Michała

3280 g, 53 cm

Paulina Próchnicka
ze Strzeleczek
ur. 12 IX 2019 r.

córka Magdaleny i Mariusza
3430 g, 54 cm

Daniel Placheta
z Górażdży

ur. 12 IX 2019 r.
syn Sonii i Grzegorza

4280 g, 58 cm

Wojtek Włodyka
z Krapkowic

ur. 12 IX 2019 r.
syn Sandry i Jakuba

3020 g, 52 cm

Alicja Kleczaj
z Krapkowic

ur. 11 IX 2019 r.
córka Doroty i Marka

3885 g, 54 cm

Adrian Kaliciński
z Prudnika

ur. 11 IX 2019 r.
syn Niny i Adama

3760 g, 55 cm

Lena Hegel
z Żywocic

ur. 10 IX 2019 r.
córka Sabiny i Marcina

3765 g, 57 cm

www.budopap.pl

PRZEDSIĘBIORSTWO

FAIR PLAY

 w tym m.in. roboty:
- ogólnobudowlane, murarskie i żelbetowe

- wykończenia i malowanie wnętrz
- docieplenia i malowanie elewacji 

- dekarskie: dachówka, papa, blacha, rynny
- lekkie konstrukcje stalowe i antykorozja

- ziemne, kanalizacyjne i drogowe 
- dostawy betonu na budowy

Krapkowice, ul. Opolska 103a, 
tel. 77 4662065, 

e-mail: info@budopap.pl
fax: 77 4079657

Oferuje:
Kompleksowe  usługi  budowlane

  Budowy • Remonty • Adaptacje

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Przyjmę ucznia 
na praktykę

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk

Zatrudnię pracownika

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Konstanty Jakubiec
z Pietrzykowic
ur. 10 IX 2019 r.

syn Moniki i Szymona
3520 g, 55 cm

Emma Czura
z Folwarku

ur. 11 IX 2019 r.
córka Izabeli i Łukasza

3760 g, 53 cm

Córka Stefanii i Łukasza Duczków
z Nowego Dworu Prudnickiego

ur. 12 IX 2019 r.
3710 g, 57 cm

Bartosz Szczepanik
z Gogolina

ur. 11 IX 2019 r.
syn Elżbiety i Leszka

4015 g, 55 cm

Szymon Kanas
z Prudnika

ur. 14 IX 2019 r.
syn Natalii i Tomasza 

3390 g, 56 cm

Michalina Giza
z Żywocic

ur. 14 IX 2019 r.
córka Karoliny i Marcina

3680 g, 55 cm

Milena Kynel
z Głogówka

ur. 15 IX 2019 r.
córka Agaty i Marcelego

3800 g, 58 cm

Marcel Mamak
z Włostowa

ur. 15 IX 2019 r.
syn Anity i Mariusza

3030 g, 51 cm

Elena Klag
z Jasienicy Dolnej
ur. 14 IX 2019 r.

córka Aleksandry i Wojciecha
3470 g, 54 cm

Alicja Ludwiczyńska
z Krapkowic

ur. 17 IX 2019 r.
córka Magdaleny i Pawła

3400 g, 55 cm
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

• NOWE DOMY W ZABUDO-
WIE BLIŹNIACZEJ W GOGOLI-
NIE! UL.LOMPY 135 m², parter 
+poddasze, ogródek, garaż, 
stan deweloperski! PROMO-
CJA!!! 449 tys. zł dla pierw-
szego klienta więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 857 858 (12554)

• NOWA INWESTYCJA W 
GOGOLINIE ! MIESZKANIA  Z 
OGRODAMI ! Mieszkanie na 
parterze 3pkł, 76 m², komórka 
lokatorska, miejsce postojowe 
w garażu + taras i duży ogród! 
www.investdom.pl oferta nr 
12544, 12547 tel. 77 466 50 38, 
666 312 818

• Mieszkanie do wynajęcia 
Krapkowice, Słowackiego 10, 
2pkł, 41 m², 1p, balkon, piwni-
ca, stan idealny, 1.300 zł + opła-
ty, więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(12875)

• MIESZKANIA

• Krapkowice-Otmęt, 2pkł, 
49 m², IV p, balkon, piwnica, 
145 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 312 818 (12644)

• Gogolin, 2pkł, 52m², Ip, bal-
kon, piwnica, 149 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 (12853)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², Ip, 
OGRÓDEK, piwnica, do remon-
tu, 169 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 857 858 (12183)

• Gogolin, 6pkł, 119m², 
dwupoziomowe, OGRÓDEK, 
GARAŻ, piwnica,  195 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 

tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(12854)

• Gogolin, OSIEDLE RÓŻ, 2pkł, 
56m², parter, duży taras, miej-
sce postojowe w garażu pod-
ziemnym, 249 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (11308)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, balkon, piw-
nica, stan dobry, 225 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 
(12889)

• Gogolin, OSIEDLE RÓŻ, 3pkł, 
66m², Ip, komórka lokatorska, 
249 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 312 818 (12171)

• Gogolin, OSIEDLE RÓŻ, 3pkł, 
72m², IIp, GARAŻ PODZIEM-
NY, 299 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 312 818 (11310)

• Gogolin, ul. Wyzwolenia, 
3pkł, 75m², parter, TARAS, 
OGRÓDEK, GARAŻ , 349 000 zł 
NOWE -stan deweloperski wię-
cej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 (12547)

• DOMY

• Ścigów, wolno stojący, 100 
m², działka 25 a, do remontu, 

120 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 857 858 (12773)

• Stradunia, wolno stojący, 
120 m², działka 5,5 a, do remon-
tu, 145 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 312 818 (10682) 

• Racławiczki, wolno stojący, 
160m², działka 13 a, do remon-
tu, 160 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38, 
666 312 818 (11254)

• Stradunia, wolno stojący, 
108 m², działka 11,5 a, stan do-
bry, 220 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 312 818 (11477)

• Gogolin, wolno stojący, 120 
m², działka 12 a, do remontu, 
249 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 857 858 (12361)

• Zielina,  wolno stojący, 150 
m², działka 49,80 a, 255 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 818  
(11476)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m², podpiwniczony, działka 
8a, STAN SUROWY, 299 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(12396)

• Twardawa, wolno stoją-
cy, 200m², działka 23,43 a, do 
adaptacji, 300 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (11345)

• Obrowiec, jednorodzinny, 
120m², podpiwniczony, działka 
11a, stan b. dobry, 379 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(12859)

• Walce, jednorodzinny, 
200m², działka 11 a, do wykoń-
czenia, 395 000 zł więcej na 

www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (12649)

• Gogolin-OSIEDLE RÓŻ, sze-
regówka, 123 m², stan do za-
mieszkania, 420  000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818

• Żywocice, dwurodzinny, 
250m², działka 10,29 a, stan do-
bry, 440 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 312 818  (11487)

• Rozwadza, dwurodzinny, 
240m², działka 23 a, stan do-
bry, 479 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 312 818  (12858)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m², działka 7 a, stan b. do-
bry, garaż, 489 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (2255)

• OKAZJA! Krępna, NOWY, 
jednorodzinny, 218m²,działka 
16 a, wysoki standard, 565 000 
zł więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(12824)

• Steblów, NOWY, jednoro-
dzinny, 148m², działka 8 a, do 
zamieszkania, 599 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 

466 50 38,  666 857 858 (12281)

• Gogolin, wolno stojący,168 
m², działka 13a, plus warsz-
tat, 695 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 857 858 (11816)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 
a, media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(12467)

• Chorula, budowlana, 14 
a, media w granicy, 79 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(7435)

• Chorula, budowlana, 27,86 
a, media w granicy, 85 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(9053)

• Gogolin-Zakrzów, budow-
lana, 44 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 38,  
666 857 858 (12888)

• Odrowąż,  budowlana, 21 
a, media w granicy, 120 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 857 858 

(12315)

• Malnia,  budowlana, 48 a, 
media w granicy, 130 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 (12857)

• Gogolin,  budowlana, 43 
a, media w granicy, 135 000 zł 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 857 858 
(12864)

• Odrowąż,  budowlana, 26 a, 
media w granicy, 159 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opolska, 
handlowo-usługowy, 104 m² 
parter, witryny, 239 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 818  
(12821)

NIERUCHOMOŚCI
• Sprzedam łąkę 4 ha, Go-
golin-Wygoda, 125 tys. zł  tel. 
695 616 195

PRACA
• Nowa powstała firma za-
trudni pracowników – bru-
karza, pomocnika brukarza, 
kierowcę (B, C lub T) opera-
tora koparki, ładowarki, całą 
ekipę brukarską, ogrodnika 
tel. 503 586 773

• Poszukuję doświadczo-
nej osoby do pracy na sta-
nowisku fryzjerka do salonu 
fryzjerskiego w Gogolinie. 
Więcej informacji pod tel. 600 
144 130

• Praca w Niemczech, regip-
sy-szpachlowanie. Warunki 
niemieckie tel. 0049 1577 32 
72 256

• Zatrudnimy stolarza/po-
mocnika stolarza. Umowa 
na czas nieokreślony. Możli-

wość przyuczenia.Tel. 77 466 
13 93.

• Staż/praca dla absolwen-
ta/-ki �lologii germańskiej w 
biurze tłumaczeń jezyka nie-
mieckiego w Krapkowicach, 
więcej informacji pod tel. 512 
190 389

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423
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Krapkowice, ul. Rybacka 1, tel./fax 77 446 03 69

Otmêt, ul. Damrota 10

www.ezegary.pl

Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl

eprasa.pl e98d373fd4
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„Noc Księgarń” 20 września 
to premierowa akcja, w której 
udział wzięło ponad 100 pry-
watnych „książnic” w całej Pol-
sce, a nawet polskie księgarnie 
za granicą. Od godziny 19.00 
do 24.00,kiedy zazwyczaj  księ-
garnie są zamknięte, tym razem 
zaś można było wziąć udział w 
wielu atrakcjach i również wy-
losować  książki.  Pozostał rów-
nież ślad tej niezwykłej nocy 
– to wystawa „Makamy”, którą 
udekorowali uczestnicy - to oni 
wybierali książki, które na niej 
spoczęły (swoje ulubione), a 
także tworzyli plakaty i ilustra-
cje. Będzie ją można podziwiać 
przez 3 tygodnie.

- Były już noce w muzeum, 
noce bibliotek, przyszedł więc 
czas i na noc w księgarni, to ko-
lejna forma budowania relacji 

z czytelnikami, zwłaszcza tymi 
najmłodszymi, którzy dopiero 
szukają swoich pasji, a dobrze 
byłoby, aby stały się nią książki 
- mówi Iwona Witkiewicz-Ge-
isler, właścicielka „Makamy”. 
- To dobry pomysł, bo pozwala 
w innej atmosferze spotkać się z 
klientami.

Najmłodszy uczestnik 
krapkowickiej „Nocy Księgarń” 
liczył sobie zaledwie 3 lata: 
Marcelek Lepich przyszedł 
razem z mamą – Anetą i 10–let-
nią siostrą Nicole:

- Świetny pomysł, to fraj-
da dla dzieci, choć może nasz 
Marcelek jest jeszcze troszkę za 
mały, ale on też lubi książeczki 
– mówiła mama dzieci.   

Organizatorzy niezwykłej 
nocy zapewniają, że akcja 
będzie kontynuowana w na-
stępnych latach, choć taka zu-
pełna premiera to nie była. W 
przeszłości księgarnie zapraszały 
już na nocne premiery książek o 
Harrym Potterze. 

(bes)

W minioną sobotę 21 
września w hali im. Norberta 
Mnicha w Żywocicach odbył 
się I Wojewódzki Turniej Kwa-
li�kacyjny żaczek i żaków w te-
nisie stołowym (roczniki 2009 i 
młodsi).

Zwycięzcy będą reprezen-
tować województwo opolskie 
w Grand Prix Polski, które 
odbędzie się w dniach 11-13 
października w Łaziskach Gór-
nych.

Wyniki żaczek i żaków:

Żaczki
1. Aleksandra Romanowska 
„UKS SOKOLIK Niemodlin”

2. Agata Marzec „LZS Za-
krzów”

3. Anna Bonk „KTS MOKSIR 
Zawadzkie”

4. Wiktoria Król „LZS Żywo-
cice”

Żacy
1. David Lepich „LZS Żywo-
cice”

2. Aleksander Piontek „STS 
GMINA Strzelce Opolskie”

3. Dawid Siekiera „LZS Żywo-
cice”

4. Marcel Mandok  „STS GMI-
NA Strzelce Opolskie”

(nika) 

Sportowo krapkowiczanki 
nie odegrały istotnej roli w I 
lidze i dwukrotnie kończyły 
rozgrywki na ostatniej pozycji 
w tabeli. W debiutanckim sezo-
nie uniknęły jednak degradacji 
wskutek reorganizacji ligi, ale 
rok później nic już ich nie ura-
towało przed spadkiem. Zespół 
opuścił trener Jerzy Lichosik, a 
w jego miejsce klubowe władze 
zatrudniły Macieja Haupę, 
który od sierpnia wziął odpo-
wiedzialność za przygotowanie 
drużyny do startu w II lidze. 
41-letni szkoleniowiec pochodzi 
z Opola, a w latach 2014-2018 
na szczeblu I i II ligi prowadził 
żeński SPR Sośnica Gliwice. W 
rywalizacji na trzecim poziomie 
krapkowiczanki będą mierzyły 
siły z takimi ekipami jak: Nails 
Company Zabrze, Start Pietro-
wice Wielkie TOR Dobrzeń 
Wielki, Handball Rzeszów, 
SPR JKS II Jarosław, Ruch II 

Chorzów oraz Start Michał-
kowice. Z ostatnim z wymie-
nionych rywali biało-zielonym 
przyjedzie skrzyżować „szable” 
już w premierowym występie, 
bo w najbliższą niedzielę (29 
września o godz. 18.00) wła-
śnie michałkowiczanki zawitają 

do hali w Otmęcie. W ligowej 
stawce trudno wskazać fawory-
tów. Mamy jednak nadzieję, że 
wśród drużyn, które będą się 
biły o najwyższe zaszczyty będą 
piłkarki ręczne z Krapkowic.

(raul)

Piłka ręczna – II liga kobiet

Piłkarki Otmętu 
gotowe do 

ligowego startu
Po dwóch sezonach spędzonych na zapleczu kobiecej superligi krapkowickie 
szczypiornistki przystąpią do drugoligowych rozgrywek. Na inaugurację Otmęt 
we własnej hali podejmie Start Michałkowice.

W przeszłości szczypiornistki Otmętu toczyły zacięte 
boje ze Startem Michałkowice.

Pamiątkowe zdjęcie zawodników z prezes OZTS Marią 
Kałą.

Tenis stołowy

Tenisowa czołówka
Całkiem dobrze poradziły sobie dzieciaki w turnieju tenisa stołowego.

W ramach spotkania funk-
cjonariusze oraz zaproszeni 
goście, bankowcy zaprezentują 
aktualne zagrożenia wynikające 
z działalności oszustów, „fał-
szywych wnuczków” oraz będą 
zwracali uwagę na nieuczciwe 
praktyki konsumenckie i �nan-
sowe. Konferencja rozpocznie 
się 26 września br. o godzinie 
11.00. w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej przy ul. Mickiewicza 
3 w Krapkowicach. Bezpie-
czeństwo seniorów jest troską 
zarówno policjantów jak też 
wielu instytucji powołanych 
do opieki i aktywizacji życia 
osób starszych. Funkcjonariu-
sze z krapkowickiej  komendy 
wspólnie z przedstawicielami 

Urzędu Miasta i Gminy Krap-
kowice, przedstawicielami in-
stytucji �nansowych zapraszają 
wszystkich mieszkańców na 
konferencję poświęconą zagro-
żeniom, które mogą pochodzić 
ze strony przestępców - oszu-
stów, „fałszywych wnuczków”, 
nieuczciwych usługodawców, 
�nansistów.

 W trakcie spotkania senio-
rzy oraz wszyscy obecni będą 
mogli dowiedzieć się o zasadach 
postępowania w przypadku 
wizyty nieproszonych gości w 
mieszkaniu, o metodach stoso-
wanych przez przestępców pod-
szywających się pod członków 
rodziny lub funkcjonariuszy, na 

temat bezpiecznego zawierania 
umów oraz zasad wypowiada-
nia podpisanych umów nieko-
rzystnych dla konsumenta.

26 września o godzinie 
11.00 zapraszamy do Miejskiej 
Biblioteki Publicznej na ul. 
Mickiewicza 3. Zapraszamy 
seniorów oraz wszystkich, któ-
rym dobro i bezpieczeństwo 
osób starszych jest bliskie. W 
szerokim gronie, w trakcie 
dyskusji, łatwiej jest przekazać 
najważniejsze ostrzeżenia oraz 
przestrogi potrzebne do ochro-
ny seniorów przed zagrożenia-
mi współczesnej cywilizacji.

Joanna Bassek

Razem bezpieczniej  
– przyjdź na konferencję

W ramach programu „Razem Bezpieczniej” policjanci z Krapkowic wspólnie z 
gminą Krapkowice w trosce o bezpieczeństwo seniorów organizują otwartą kon-

ferencję poświęconą bezpieczeństwu osób starszych. 

Pierwsza taka noc  
wśród książek

Konkursy, zabawy, szukanie książkowego chochlika, głośne czytanie i losowanie 
książek wśród czytelników -  tak wyglądała niezwykła „Noc w Księgarń” Maka-

mie w Krapkowicach. Przybyły na nią dzieci i dorośli. 

Uczestnicy nocnej przygody mogli wylosować dla 
siebie książki. 

Organizatorzy niezwykłej nocy zapewniają, że akcja 
będzie kontynuowana.

Na 20-leciu powiatu krapkowickiego na scenie zaprezentowała się Natalia Za-
stępa, która pięć lat temu miała okazję zaśpiewać z zespołem Lombard podczas 
OKR.15. Przez pięć lat wiele się w życiu wokalistki zmieniło i w minioną sobotę, 21 
września, już jako jedna z gwiazd wieczoru dała koncert na dużej scenie. A razem 
z nią bawiła się publiczność z powiatu krapkowickiego, w tym jej fanklub, który 
wspiera wokalistkę na każdym szczeblu jej kariery. (dl)
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Po meczu powinno być 
już do przerwy, bo gospodarze 
za sprawą Sebastiana Wacława 
błyskawicznie wypracowali 
sobie dwubramkową zaliczkę. 
18-latek w ciągu zaledwie 120 
sekund dwukrotnie przyjmował 
gratulacje za snajperskie wyczy-
ny. Za pierwszym razem uczynił 
to w 9. minucie strzałem zza 
pola karnego wykorzystując 
przy tym asystę Tymoteusza Mi-
zielskiego. Za drugim podawał 
mu z rożnego Mateusz Wróbel, 
a tym razem futbolówka drogę 
do siatki znalazła po celnej 
główce. To była 6. i 7. bramka 
pomocnika MKS-u w tym sezo-
nie. Wcześniej w pucharowym 
boju z Mechnicami ustrzelił 
hat-trick, a w meczu o punkty z 
Prudnikiem zaliczył bramkowy 
dublet.  – Od początku tego 
sezonu czuję się bardzo dobrze 
i bardzo się cieszę, że do dobrej 
dyspozycji mogę dołożyć strze-
lanie bramek. Z Olesnem mie-
liśmy świetną pierwszą połowę, 
w której powinniśmy strzelić 
jeszcze kilka goli i byłoby po 
sprawie – mówił niewątpliwy 
bohater sobotniego widowiska. 
Wydawało się, że miejscowi 
rozniosą w pył oleśnian, bo 
okazji ku temu mieli naprawdę 
sporo. Najlepsze zaprzepaścił 
Kamil Rusin, który dwukrotnie 
nie dał rady skierować piłki 

praktycznie do pustej bramki. 
„Setki” nie wykorzystał także 
Denis Kipka. Na drugą odsłonę 
gogolinianie wyszli tak, jakby 
nic złego nie mogło ich już w 
tym meczu spotkać i to rywal 
zaczął coraz częściej dochodzić 
do głosu. Po godzinie gry na 
murawie zameldował się w ich 
szeregach Wojciech Hober, 
który w przeszłości niejedno-

krotnie – również w meczach 
z Gogolinem – w pojedynkę 
wyciągał swój zespół z opresji. 
Były gracz 1-ligowego MKS-u 
Kluczbork bramki nie strzelił, 
ale jego drużyna podniosła się 
zdobywając kontaktowe tra�e-
nie. Na listę strzelców OKS-u w 
89. minucie wpisał się Mateusz 
Jeziorowski i zamiast spokojnej 
końcówki gospodarze musieli 

drżeć o wynik do końcowego 
gwizdka. – Mieliśmy sporo 
szczęścia, że skończyło się na 
stracie tylko jednej bramki – 
zauważał Wacław.  Przyczyny 
słabszej postawy jego zespołu 
wskazywał za to szkoleniowiec 
MKS-u. - Powinniśmy do prze-
rwy prowadzić jakieś 5-0, bo 
nie przypominam sobie meczu 
w naszym wykonaniu byśmy 
mieli tak wielką przewagę jak w 
pierwszych 45 minutach. Nie-
stety kosztowało nas to sporo 
sił, dlatego po przerwie stanę-
liśmy i przeciwnik zwietrzył 
swoją szansę – tłumaczył trener 
MKS-u Gogolin, Adrian Pa-
jączkowski. 

IV LIGA

7. KOLEJKA:

MKS GOGOLIN - OKS 
OLESNO 2:1

START NAMYSŁÓW - UNIA 
KRAPKOWICE 0:4

GKS GŁUCHOŁAZY -  
AGROPLON GŁUSZYNA 1:2

POGOŃ PRUDNIK - SKAL-
NIK GRACZE 2:2

POLONIA NYSA – SKORO-
GOSZCZ 4:2

PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
- CHEMIK KĘDZIERZYN-
-KOŹLE 0:0

PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE - POLONIA GŁUB-
CZYCE 1:5

MAŁAPANEW OZIMEK - 
SWORNICA CZARNOWĄ-
SY 4:0

TABELA

1.POLONIA NYSA 7 21 28:7
2.GŁUSZYNA 7 18 18:5
3.MKS GOGOLIN 7 16 12:9
4.GŁUBCZYCE 7 15 25:10
5. UNIA KRAPKOWICE 7 15 23:10
6. OZIMEK 7 15 15:9
7.WIĘKSZYCE 7 14 11:5
8.SKALNIK GRACZE 8 13 16:10
9.CZARNOWĄSY 7 7 9:14
10. STRZELCE OP. 7 6 12:19
11.GKS GŁUCHOŁAZY 7 6 9:21
12.OKS OLESNO 8 5 11:20
13.POGOŃ PRUDNIK 7 5 8:27
14.CHEMIK 7 4 6:16
15.SKOROGOSZCZ 7 4 12:21
16.START NAMYSŁÓW 7 1 4:16

(raul)

Zaległe z 1. kolejki derby 
Opolszczyzny stały na dobrym 
poziomie, choć w pierwszej 
połowie to kluczborczanie 
sprawiali nieco lepsze wraże-
nie. Dobrą grę goście podkre-
ślili w 33. minucie tra�eniem 
Norberta Jaszczaka, który 
zachował zimną krew przy do-
bitce po kapitalnym uderzeniu 
w poprzeczkę Bartosza Szepe-
ty. Przed zmianą stron więcej 
goli już nie padło, ale tuż po 
przerwie kibice byli świadkami 
bramki zdobytej przez gospo-
darzy. Na listę strzelców wpisał 
się Dawid Kiliński dając tym 
samym sygnał swoim kolegom 
do powalczenia o zwycięstwo. 
Przesądzili o tym Marcin 
Niemczyk i wracający do gry 
po kontuzji Dawid Czapliń-
ski. Pierwszy w 60. minucie 
wykorzystał rzut karny, drugi 
zapracował na niego pozwala-
jąc się sfaulować defensorom 
Kluczborka, by 120 sekund 
później z dosyć ostrego kąta 
przymierzyć na 3-1 dla Ruchu. 
Gol Jakuba Rysia w ostatniej 
minucie spotkania niewiele już 
dał przyjezdnym i 3 punkty 
pozostały w klubie z Rozwadz-
kiej. 

Dużo lepiej zdzieszowi-
czanie weszli w mecz z ryb-
niczanami. Już w 8. minucie 
snajperskim nosem popisał się 
Dawid Kiliński skutecznie do-
bijając strzał z dystansu jednego 
ze swoich kolegów z drużyny. 
Kwadrans później po stałym 
fragmencie głową minimalnie 
chybił Daniel Nowak, a w po-
dobnej sytuacji za chwilę prze-

strzelił Łukasz Damrat. Przed 
zejściem do szatni przyjezdni 
stanęli przed wyborną szansą 
na wyrównanie, ale rzut karny 
podyktowany za zagranie ręką 
we własnym polu karnym przez 
Nowaka kapitalnie obronił Mi-
chał Bodys. Pierwsze momenty 
drugiej odsłony były równie 
trudne dla gospodarzy. Oto 
bowiem sam na sam z Bodysem 

znalazł się Dawid Plizga, lecz 
uderzył minimalnie niecelnie. 
W 68. minucie miejscowi 
odgryźli się akcją, po której 
podwyższyli prowadzenie. Z 
lewej strony do dośrodkowania 
wyskoczył Denis Sotor i jego 
strzał głową zmienił rezultat na 
2-0 dla Ruchu. Końcówka to 
istny horror, bo 3 minuty przed 
końcem spotkania kontaktowe 

tra�enie dla rybniczan zaliczył 
z karnego Plizga. Na stratę 
zdzieszowiczanie zareagowali 
najlepiej jak można było. W 
doliczonym czasie gry – rów-
nież z 11.metrów – wynik na 
3-1 ustalił środkowy obrońca 
Ruchu, Konrad Kostrzycki. 

III LIGA

8. KOLEJKA:

RUCH ZDZIESZOWICE – 
ROW RYBNIK 3-1

MIEDŹ II LEGNICA – LE-
CHIA ZIELONA GÓRA 4-0

PIAST ŻMIGRÓD – STARO-
WICE DOLNE 5-0

STAL BRZEG – POLONIA 
BYTOM 0-3

MKS KLUCZBORK – ZA-
GŁĘBIE II LUBIN 1-1

ŚLĄSK II WROCŁAW – 
FOTO HIGIENA GAĆ 0-0

ŚLĘZA WROCŁAW – RE-
KORD BIELSKO-BIAŁA 2-1

GWAREK TARNOWSKIE 
GÓRY – RUCH CHORZÓW 
przełożony na 08.10.2019

TABELA
1.ŚLĄSK II WROCŁAW  8  17  12:5
2.FOTO HIGIENA GAĆ  8  16  12:6
3.ZDZIESZOWICE 8  16  13:10
4.PAWŁOWICE  8  15  10:6
5.MIEDŹ II LEGNICA  8  12  16:10
6.ŚLĘZA WROCŁAW  8  12  8:8
7.POLONIA BYTOM 8  11  11:10
8.BTS REKORD  8  11  10:11
9.ROW 1964 RYBNIK  8  11  16:18
10.GÓRNIK II  8  10  15:13
11.ZIELONA GÓRA  8  10  12:18
12.RUCH CHORZÓW  7  9  11:8
13.STAL BRZEG  8  9  8:12
14.PIAST ŻMIGRÓD  8  9  12:10
15.GWAREK 7  8  11:14
16.MKS KLUCZBORK  8  6  10:14
17.ZAGŁĘBIE II LUBIN  8  5  6:9
18.STAROWICE DOLNE 8  3  0:11

(raul)

Ruch Zdzieszowice wygrał 4 mecze z rzędu.

Piłka nożna – III liga

Zwycięska passa „Zdzichów”
Sześć punktów do swojego dorobku dopisali ostatnio piłkarze Ruchu Zdzieszowice. Podopieczni trenera Łukasza Ganowicza w środę ograli MKS Kluczbork, by cztery 
dni później rozprawić się z rybnickim ROW-em. Tym samym „Zdzichy” odniosły 4 zwycięstwa z rzędu.  

Protokół:

Ruch Zdzieszowice – ROW Rybnik 3-1 (1-0)
1-0 Kiliński-8., 2-0 Sotor (głową)-68., 2-1 Plizga (karny)-87., 
3-1 Kostrzycki (karny)-90+3.

Ruch Zdzieszowice: Bodys – Bury, Bachor, Nowak, Damrat, 
Dębski (90+3.Grabas), Kiliński (85.Fiks), Kostrzycki, Niem-
czyk, Czapliński (81.Smolarek)Trener: Łukasz GANOWICZ.

Piłka nożna – IV liga

Wacław zdjął skalp z Olesna
Piąte ligowe zwycięstwo odnieśli piłkarze gogolińskiego MKS-u. Z Gogolina z pustymi rękami tym razem wyjechali gracze Olesna, a ich katem okazał się Sebastian 
Wacław – zdobywca obu goli dla gospodarzy.

W meczu z Olesnem Sebastian Wacław (z lewej) zdo-
był 2 bramki, a Mateusz Wróbel zaliczył asystę.

Protokół:

MKS Gogolin – OKS Olesno 2-1
1-0 Wacław – 9., 2-0 Wacław – 11., 2-1 – Jeziorowski 89.

MKS Gogolin: Stasch – Mrosek, Szampera, Błoński - RusinZK, 
MizielskiZK (89. ChromińskiZK), Wróbel (75. Bednarz), Szydłow-
ski – Wacław (65. Nowak), Kaczmarek (60. Mikołajczyk), Kipka. 

Żółte kartki: Rusin, Mizielski, Chromiński.

Sędziował: Łukasz Ślusarek (Borkowice).

Widzów: 100.
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Dokładnego terminu roz-
poczęcia imprezy jeszcze nie 
podajemy, ale ptaszki ćwierka-
ją, że w grę wchodzi niedziele 
24 listopada. Wszystkich 
chętnych zapraszamy już teraz 
do zgłaszania swoich zespołów 
poprzez numery redakcyjnych 
telefonów, za pośrednictwem 
poczty elektronicznej, bądź 
osobiście w naszej siedzibie. 
Stali uczestnicy naszej zabawy 

wiedzą, że z naszym udziałem 
mogą liczyć na profesjonalną 
obsługę zawodów, wyjątkową 
oprawę oraz sportowe emocje 
i niespodzianki. Już dzisiaj 
zarezerwuj sobie zimowe 
weekendy w kalendarzu dla 
największej futsalowej im-
prezy w naszym regionie! O 
szczegółach poinformujemy 
wkrótce.

(raul), fot.(kb)

Futsal

Po raz trzynasty z Tygodnikiem!
Blisko, coraz bliżej…. Tak mówią ci, którzy z wytęsknieniem oczekują kolejnej edycji zabawy w futsal z 
Tygodnikiem Krapkowickim. Tegoroczna będzie już trzynastą i podobnie jak w poprzednich latach odbędzie 
się w gogolińskiej hali im. braci Blautów. 

Obie nasze drużyny 
swoje premierowe spotkania 
rozgrywały we własnej sali. 
Rywalem trzecioligowców był 
LUKS Korfantów, który nie 
ustawił wysoko poprzeczki. 
Po dwóch setach było jednak 
remisowo, bo punkt miejsco-
wym przyniósł Marcin Kol-
man nie dając szans Leonowi 
Ciesielskiemu, a w rewanżu 
goście wyrównali za sprawą 
Mirosława Lewczuka, który 
w pięciu partiach pokonał 
Michała Wodniaka. Później 
żywociczanom poszło już z 
górki, bo na osiem stoczonych 
pojedynków połowę z nich 
wygrali do zera. Świetnie za-
prezentował się debel w skła-
dzie Karol Szczepanek/Michał 

Wodniak pozwalając swoim 
rywalom (Bartyzel/Ciesiel-
ski) na ugranie zaledwie 13 
„oczek”. Nieco bardziej ła-
skawy dla przeciwników był 
duet Marcinów: Kolmana i 

Zaremby, którzy dwa razy do 
7 i raz do 6 rozprawili się z 
parą Lewczuk/Tobiasz. Krop-
kę nad „i” w tym pojedynku 
postawił Robert Wicher, któ-
ry po heroicznej walce w secie 

numer trzy (16-14) pokonał 
Jana Tobiasza pieczętując wy-
graną 9-1 swojego zespołu. 
Zwycięsko, co nie oznacza 
że łatwo ligę niżej zakończyli 
ligową rywalizację pingpon-
giści Żywocic spod znaku 
„Czwórki”. Ich konkurentem 
był bodzanowski Wakmet. Już 
sam początek zwiastował go-
spodarzom kłopoty, bo choć 
Romuald Jonderko i Ireneusz 
Wodniak po swojej myśli 
rozstrzygnęli swoje pojedynki 
odpowiednio z Andrzejem Sy-
nowcem i Mariuszem Kurow-
skim to solidarnie uczynili to 
dopiero po 5 setach. Później 
do zera swoje bitwy wygrywa-
li kolejno Krystian Bega i Jan 
Szczepanek, ale ile wysiłku 

ich to kosztowało pokazują 
rezultaty poszczególnych par-
tii. Bega triumfował z Ziębą 
dwukrotnie 11-9 i raz 12-10, 
ale z jeszcze większym trudem 
przyszła wygrana Szczepanka 
z Augustynowiczem. Dwie 
pierwsze odsłony kończyły się 
zdobyciem przez rywala 11 
punktów, ale nasz zawodnik 
w grze na przewagi zdobywał 
ich po 13. W decydującej roz-
grywce było już „tylko” 11-9 
i kolejny punkt dopisała sobie 
drużyna z Żywocic. Kolejne w 
grach pojedynczych dołożyli 
Bega i Ireneusz Wodniak. Ten 
ostatni  - do pary z Jonderko 
– dorzucił jeszcze sukces w 
grze podwójnej (3-0 z Ziębą 
i Augustynowiczem), a swoje 

zrobił jeszcze Jan Szczepanek z 
Ziębą (3-1)) i pierwsza ligowa 
wygrana Żywocic IV stała się 
faktem.

Protokoły:

III liga

LZS Żywocice II  
– LUKS Korfantów 9-1

Kolman 2,5; M.Wodniak 1,5; 
Zaremba 2,5;  K.Szczepanek 
1,5; R.Wicher 1.

IV liga

LZS Żywocice IV  
– Wakmet Bodzanów 

8-2
R.Jonderko 1,5; I.Wodniak 
2,5; Bega 3, J.Szczepanek 2.

(raul)

Tenis stołowy

Inauguracja wypadła na szóstkę
Bardzo dobrze zainaugurowały sezon w III i IV lidze zespoły z Żywocic. „Dwójka” solidnie obiła skórę ekipie z Korfantowa, a występująca szczebel niżej 
„Czwórka” wysoko ograła Wakmet Bodzanów.

Drużyna Ireneusza Wodniaka „na dzień dobry” ogra-
ła Wakmet Bodzanów.

KLASA A GRUPA 5

LZS BŁĘKITNI JARYSZÓW 
- LZS ADAMIETZ KADŁUB 
1:4

KS SZCZEDRZYK - KS 
START DOBRODZIEŃ 2:2

LZS ODRA KĄTY OPOL-
SKIE - KS UNIA II ŻYWOCI-
CE-KRAPKOWICE 1:3

LZS SOKÓŁ LEŚNICA - 
SSKS STAL ZAWADZKIE 4:1

LKS VICTORIA ŻYROWA - 
LZS DĄBRÓWKA GÓRNA 
3:2

LKS JEDNOŚĆ ROZMIER-
KA - LZS GKS IZBICKO-OT-
MICE 2:0

LZS UNIA RASZOWA-DA-
NIEC - GÓRNIK JANUSZ-
KOWICE 3:2
1. KS SZCZEDRZYK 6 13 15:7
2. ODRA KĄTY OP. 6 12 20:8
3. KADŁUB 6 11 13:9
4. RASZOWA-DANIEC 6 10 16:15
5. DĄBRÓWKA G. 6 10 10:10
6. JARYSZÓW 6 10 13:10
7. ŻYROWA 6 9 11:13

8. DOBRODZIEŃ 6 9 13:9
9. ROZMIERKA 6 9 13:11
10. JANUSZKOWICE 6 7 15:14
11. KS UNIA II 6 7 9:14
12. IZBICKO-OTMICE 6 6 9:12
13. SOKÓŁ LEŚNICA 6 5 11:21
14. STAL ZAWADZKIE 6 1 3:18

KLASA B GRUPA 7

LZS PRZECHÓD - ULKS 
ORZEŁ II ŹLINICE 7:0

LZS GAZOWNIK WAWEL-
NO - LZS CHRZELICE 2:1

MKS POLONIA II PRÓSZ-
KÓW - LUKS POLONIA PO-
GÓRZE-ŁĄCZNIK 3:0

PAUZA LKS GROSZMAL 
OPOLE 

LZS PRZYSIECZ - KS GÓ-
RAŻDŻE 4:4

LZS GRUDZICE - LZS ZIE-
LONI LIGOTA TUŁOWIC-
KA 2:2

SKS CHMIELOWICE - KS 
CHRZĄSZCZ CHRZĄ-
SZCZYCE 2:2
1. GROSZMAL OPOLE 5 15 32:4
2. LZS PRZECHÓD 6 12 27:13

3. LZS GRUDZICE 5 11 11:4
4. LIGOTA TUŁOWICKA 5 10 11:10
5. POLONIA II 6 10 14:10
6. UORZEŁ II ŹLINICE 6 9 15:19
7. LZS PRZYSIECZ 6 7 14:13
8. KS GÓRAŻDŻE 5 7 14:14
9.WAWELNO 6 6 10:23
10. CHRZĄSZCZYCE 5 5 14:11
11. POGÓRZE-ŁĄCZNIK 6 3 7:30
12. CHMIELOWICE 5 3 9:14
13. LZS CHRZELICE 6 3 7:20

KLASA B GRUPA 10

LZS STARE KOTKOWICE 
- OTMĘT FKS KRAPKOWI-
CE 3:2

LKS STRZELECZKI - LZS 
RZEPCE 1:1

LZS KOSMOS DOBRA - LZS 
ŁOWKOWICE  0:3

LZS PARTYZANT KAZI-
MIERZ - LKS ROLNIK BIE-
DRZYCHOWICE 5:0

LZS ZAWADA K. GŁOGÓW-
KA - LZS KÓRNICA-NOWY 
DWÓR 2:4

LZS BENFICA KLISINO - 
LZS KUJAWY 1:2
1. KÓRNICA-NOWY DWÓR 4 12 14:3

2. STARE KOTKOWICE 4 10 8:3
3. KAZIMIERZ 4 9 13:2
4. LZS ŁOWKOWICE 4 9 10:5
5. LZS KUJAWY 4 7 10:10
6. OTMĘT KR-CE 4 6 17:5
7. LZS RZEPCE 4 5 3:6
8. LKS STRZELECZKI 4 4 15:9
9. LZS ZAWADA 4 4 7:11
10. KOSMOS DOBRA 4 3 8:12
11. BENFICA KLISINO 4 0 3:11
12. BIEDRZYCHOWICE 4 0 1:32

KLASA B GRUPA 11

LZS II WALCE-KROMO-
ŁÓW - LZS RASZOWA 0:2

MKS II GOGOLIN - LZS 
RUCH STEBLÓW 3:1

TKKF BLACHOWIANKA 
K-KOŹLE - LZS POKRZYW-
NICA 5:0

LZS STRADUNIA - KS CI-
SOWA K-KOŹLE

LKS OBROWIEC - LUKS 
POLONIA GOŚCIĘCIN 3:1

LZS STARE KOŹLE - LZS 
ŁĘŻCE 2:7
1. LZS RASZOWA 5 15 29:4
2. BLACHOWIANKA 4 12 21:4
3. MKS II GOGOLIN 4 10 10:4
4. LZS STRADUNIA 3 9 11:1

5. WALCE-KROMOŁÓW 4 7 8:7
6. LZS ŁĘŻCE 4 6 13:13
7. LKS OBROWIEC 5 4 11:19
8. LZS RUCH STEBLÓW 4 2 5:16
9. KS CISOWA 3 1 5:9
10. LZS STARE KOŹLE 4 1 6:16

11. POKRZYWNICA 4 1 3:15
12. GOŚCIĘCIN 4 0 3:17

(kudi)

Piłka nożna 

Wyniki i tabele piłkarskie

Oni już się zapisali.
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Zapisy na studia uzupełniające
dla absolwentów wszystkich kierunków
studiów I stopnia!

Studia podyplomowe w trakcie studiów
magisterskich - I semestr 0zł

Studia za darmo - bogaty system stypendialny

I semestr studiów od 1200zł

ul. Niedziałkowskiego 18,  Opole

tel. 77 402-19-00,  77 542-11-55

Zarządzanie   Logistyka w biznesie   Administracja   BHP   Zarządzanie personelem i psychologia w biznesie

Zarządzanie przedsiębiorstwem   Transport krajowy i międzynarodowy   Gospodarka samorządowa

Resocjalizacja i profilaktyka społeczna   Pedagogika opiekuńcza i terapia pedagogiczna   Pedagogika

Psychologia twórczości   Gerontopedagogika   E-biznes

Administracja wymiaru sprawiedliwości   Ekologistyka

Wczesne wspomaganie rozwoju małego dziecka

Transport krajowy i międzynarodowy   ZarządzanieTransport krajowy i międzynarodowy   Zarządzanie

transportem   Administracja finansowo-gospodarcza

Pedagogika wczesnoszkolna i przedszkolna

Do wyboru ponad 60 modułów kształcenia

STUDIA: LICENCJACKIE, MAGISTERSKIE, PODYPLOMOWE

www.wszia.opole.pl

*Raport MNiSZW, maj 2015

Jedne z najwyższych wskaźników zatrudnienia i zarobków
absolwentów WSZiA!*
Połącz pracę z nauką: dogodne terminy zajęć i zaliczeń.

Zapraszamy na studia
REKRUTACJA 2019/2020

WYŻSZA SZKOŁA ZARZĄDZANIA

i ADMINISTRACJI W OPOLU

W najbliższych wyborach parlamentar-
nych kandyduje Pan do Senatu z listy 
KWW Mniejszość Niemiecka. Nie obawia 
się Pan uwikłania w „wielką politykę”?

Przez całe życie staram się rozwiązywać 
problemy ludzi, angażuję się w prace dla 
dobra całości społeczeństwa, zwracam 
uwagę na nieprawidłowości i reaguję na 
nie. Szukam rozwiązań korzystnych dla 
wszystkich, nie tylko dla mniejszości, bo 
chciałbym, aby w Polsce wszystkim żyło 
się dobrze. Dobre dla ludzi rozwiązania 
powstają jako wynik kompromisu. To nie 
szyld partyjny ma decydować! Niestety 
wojna, jaką od wielu lat obserwujemy na 
naszej scenie politycznej, podporządko-
wana jest interesom partyjnym. Faktyczne 
potrzeby obywateli nie są zabezpieczane.

Co poczytuje Pan sobie za największy suk-
ces w działalności jako marszałek woje-
wództwa opolskiego?

 Cieszę się, że obecnie samorząd woje-
wództwa opolskiego olbrzymią wagę 
przykłada do pro�laktyki i promocji zdro-
wia, dodam, że na ten cel przeznaczane 
są obecnie ogromne środki europejskie. 
Satysfakcję budzi też olbrzymie zaintere-
sowanie naszym programem wsparcia dla 
kobiety, matki i dziecka. Te interwencje w 
całym kraju postrzegane są bardzo dobrze, 
tak samo zresztą jak nasz program prze-
ciwdziałania nadwadze i otyłości, którego 
wzorce w tej chwili są już wykorzystywane 

do opracowania ogólnopolskich modeli. 
Dzięki opracowanej pod moim przewod-
nictwem, a następnie przyjętej przez Sej-
mik poprzedniej kadencji strategii ochrony 
zdrowia, wyznaczone zostały priorytety re-
gionalnej polityki zdrowotnej, które służą 
podejmowaniu decyzji inwestycyjnych w 
obszarze zdrowia w regionie.

Pana zaangażowanie eksperckie i doświad-
czenie w �nansowaniu świadczeń zdrowot-
nych, jak i w zakresie zdrowia publicznego 
przynosi bardzo konkretne wyniki. Pana 
głos w tych sprawach jest słyszalny na po-
ziomie krajowych debat eksperckich.

To prawda i dzięki temu od kilku miesię-
cy jestem przewodniczącym Komisji ds. 
Ochrony Zdrowia i Polityki Społecznej przy 
Związku Województw Rzeczpospolitej Pol-
skiej. Jest to rola bardzo odpowiedzialna, 
która ma na celu wypracowywanie przez sa-
morządy województw stanowisk do otwar-
cia się na współdziałanie z administracją 
rządową, co jest niezwykle istotne. Dlatego 
cieszy mnie, że ja, przedstawiciel mniejszo-
ści niemieckiej, zostałem przewodniczącym 
tej komisji, uzyskując w głosowaniu popar-
cie większości. Dzięki temu moje doświad-
czenie zostaje wykorzystywane w Komisji 
Wspólnej Rządu i Samorządu Terytorial-
nego, gdzie od paru miesięcy uczestniczę w 
posiedzeniach i spotkaniach związanych z 
tworzeniem aktów prawnych i wypracowy-
waniem potrzebnych rozwiązań.

Czy zaangażowanie w prace Komisji 
Wspólnej Rządu i Samorządu Terytorial-
nego przekonało Pana, że jednak warto w 
tę „dużą politykę” się zaangażować?

Przede wszystkim dostrzegłem obszar, w 
którym nawet taki człowiek jak ja – sym-
boliczny, niewielki, przedstawiciel mniej-
szości niemieckiej – może wypowiadać 
zdanie, które się liczy, i na tej bazie szukać 
sprawdzonych rozwiązań. Bardzo sobie 
cenię współpracę z moimi kolegami i ko-
leżankami w ramach Komisji ds. Ochrony 
Zdrowia i Polityki Społecznej przy Związku 
Województw Rzeczpospolitej Polskiej. W 
trakcie pierwszego posiedzenia tej komisji 
udało mi się przekonać jej członków, że nie 
jest ważne, jakie są barwy polityczne i któ-
ry klub się reprezentuje, lecz to, co na ten 
temat myślimy i jakie mamy cele! Niezależ-
nie od barw politycznych, prezentowaliśmy 
podobne poglądy, co daje szansę na znale-
zienie kompromisu. To piękne i dojrzałe.

Załóżmy wariant optymistyczny: Roman 
Kolek został senatorem. Co wówczas bę-
dzie dla niego priorytetem? Czy nadal 
kwestie związane ze służbą zdrowia?

Dla mnie zadaniem priorytetowym bę-
dzie poprawa organizacji systemu ochrony 
zdrowia, optymalizacja dostępu do opie-
ki zdrowotnej, zwiększenie nakładów na 
opiekę zdrowotną i wypracowanie wielolet-
niej strategii zdrowotnej państwa. Jeżeli w 
sposób odpowiedzialny i uczciwy takie me-
chanizmy zostaną utworzone, to nie mam 
żadnych obaw, że województwo opolskie 
na tym zyska. To bardzo ważne, bo od wie-
lu lat uważam, że nasze województwo jest 
poszkodowane, jeśli chodzi o algorytm po-
działu pieniędzy, przez co dostęp do opieki 
zdrowotnej w regionie nie rozwija się na 
takim poziomie, jak powinien. Dlatego de-
klaruję w tym miejscu swoją gotowość do 
podjęcia się wyzwań w pracach zespołów, 
które będą się angażować w wypracowy-
wanie najlepszych modeli, żebyśmy nie 
mówili tylko i wyłącznie o jakichś efektach 
marketingowych, wizerunkowych, które 
dzisiaj obserwujemy. Dodam, że od wielu 
lat tę dużą politykę zdrowotną, niezależnie 

od tego, kto sprawuje władzę, postrzegam 
jako politykę gaszenia pożarów – tak jest za 
każdym razem! Czas z tym skończyć!

Powodem jest brak przemyślanej wielolet-
niej strategii?

Niestety tak. Owszem powstają strategicz-
ne dokumenty, ale ich realizacja napotyka 
na trudności. Jednak z racji doświadczenia 
i patrząc na problem z perspektywy Zarzą-
du Województwa Opolskiego, uważam, że 
właśnie teraz jest wielka szansa na to, aby 
model perspektywicznego rozwoju opie-
ki zdrowotnej w Polsce był wypracowany. 
Musimy jednak działać radykalnie. Szyb-
ko, skokowo zwiększyć nakłady na opiekę 
zdrowotną, a nie zwiększać nakłady na po-
litykę obronną państwa. Politykę obronną 
realizuje się poprzez system współpracy 
międzynarodowej i działaniami dyploma-
tycznymi. Dlatego uważam, że środki, które 
mają pójść na obronność, należy przezna-
czyć na poprawę dostępu do opieki zdro-
wotnej i położenie mocnego akcentu na 
zdrowie społeczeństwa. Nie jest tajemnicą, 
że zdrowi obywatele zmniejszają koszty 
funkcjonowania całego państwa. Dlatego 
też od wielu lat zachęcam i angażuję się 
w akcję zwiększenia aktywności rucho-
wej społeczeństwa, bo wiem, a eksperckie 
opracowania to udowadniają, że zaintere-
sowanie społeczeństwa większą aktywno-
ścią ruchową i angażowanie się w dbałość o 
zdrowie przynosi znakomite efekty.

Zabiega Pan nie tylko o to, aby polityka 
zdrowotna państwa była odpowiednio re-
alizowana, ale żeby dochodziło też do jak 
najlepszych rozwiązań na poziomie regio-
nów, dlaczego?

Każdy z regionów powinien mieć moż-
liwość lepszego, konkretnego decydo-
wania o swoich sprawach, ale wszyscy 

musimy grać w jednej drużynie. Tak 
się niestety nie dzieje, a zatem wymaga 
zmiany. Uważam, że z perspektywy par-
lamentu na te kwestie można skuteczniej 
wpływać. Deklaruję swoje zaangażowa-
nie we wszystkie obszary polityki zdro-
wotnej i społecznej. Zapewniam też, że 
odnośnie do tego, co dotyczy infrastruk-
tury i potrzeby inwestowania w regionie 
opolskim, zawsze będę grał w drużynie, 
która działa dla dobra województwa 
opolskiego i zabiega o to, aby poziom 
infrastruktury i bezpieczeństwa był tutaj 
jak najlepszy, bo na to zasługujemy.

Będzie Pan tak postępował bez względu na 
barwy polityczne tych, którzy będą rządzić 
w kraju?

Jako przedstawiciel mniejszości niemiec-
kiej na pewno rządził w Polsce nie będę. 
Chętnie natomiast wystąpię w roli mediato-
ra jednoczącego zwaśnione strony, bo mam 
jasny cel – doprowadzić do najlepszych 
rozwiązań dla regionu, a nie dla partii po-
litycznych. Pragnę w tym miejscu podkre-
ślić, że nie jestem zwolennikiem układów 
lobbystycznych dla partii politycznych, dla-
tego w wyborach parlamentarnych startuję 
z Komitetu Wyborczego Wyborców Mniej-
szość Niemiecka. Jestem zwolennikiem de-
centralizacji, regionalizacji, zjednoczonej 
Europy, zwiększenia roli samorządu. Mam 
korzenie chrześcijańskie i swoich przeko-
nań nie zmienię, a kandydowanie z KWW 
MN daje mi możliwość zachowania swoich 
poglądów. Poza tym mniejszość z większo-
ścią to dobre połączenie. To jest to, co mnie 
bardzo pociąga. Uważam też, że jako MN 
jesteśmy odpowiedzialni za to, co w regio-
nie zrobimy dla dobra ogółu. Zapraszam 13 
października na wybory!

dr Roman Kolek: „Dla mnie zadaniem priorytetowym 
będzie poprawa organizacji systemu ochrony zdrowia, 
optymalizacja dostępu do opieki zdrowotnej, zwiększenie 
nakładów na opiekę zdrowotną i wypracowanie 
wieloletniej strategii zdrowotnej państwa”

Mniejszość z większością to dobre rozwiązanie
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